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Propozycje rządu ZSRR 
w~kaznją realną drog~ 

do rozwiązania 

Załogi zakładów przemysłu ja wynosiła on.a 11,8 proc., w 
bawełnianego w sierpniu po- ZPB im. Okrzei 6,4 ;:>roc., ZPB 
stanowiły wykona<: plan w im. Harnama 8,1 proc., a w 
wyższym procencie aniżeli w tk'ilni ZPB im. Szyrnańsklego 
ktorymkolwiek z poJrzednkh aż 19 proc. Jeszcze W)'ŻSzą ab­
mH!sięcy. Zadanie niełatwe, a- sencję zanotowano w ponie-
le, jak dotychczas, istnieją azfałek. 

"'~ielkie warunki ku temu. a· Już z tego wYnika, że spora li• 
t-y zostało ono z honorem zre· czba pracowników bez żadne­
alizowa ne. Oto za 18 dni ·ierp- 1i:o usprawiedliwienia opuścila 

l tJia plan w przędzalniach cien· zajecia, a w konsekwencji w 
koprzędnych wykonany został obydwóch tych dniach nastą· 
w 105 proc„ w średnioprzęd- µi~o. przede wszystkim w przę• 
nych w 101,5 proc., w odpad· 01;Jniach średnioprzędnych, 
ikowych w 107,2 proc„ w tka1· zalamanie planu. 
mach w lll3,8 proc., a w wy· Poważna część winy ze ten 

lkończalniach w 98,7 proc. stan rzeczy spada niewątpll· 
Trzeba przy tym zaznaczyć, wie na kierownictwa zakładów· 

tlż ·liczby te mogłyby być jesz· I Centraln'y Zarząd. Jest bo· 

hl • • k • 
be ~ż:~~j· agd~byw~!~:a~~;~: wiem faktem niezaprzeczal· 

nym, że od kilku miesięcy w 

Pro e1nu n1em1ec tego I da~hta~.~~~c: ~tą~e~7 :~·trze· :;ej~~i~~=~=c~y:c~~i~iłap:~~ 

Prasa zagraniczn·a o nocie Związku Radzieckiego 
U A ZDIĘCIU: tr11buna h0110 ruwa, na której znajdują rię 
czlonkouie rządu ł partit Ru 11wńskiej Republiki Ludowej: 
Petru Groza t Geor:;tu Dej, sekretarz generalny SFMD, J. 
Denia oraz bohateTowle Ludu francuskiego, Henri Marlin z 

żoną l Re11monde Dien. CAi!' - toL Ty~lrlokl , 

Agencja TASS ogłosiła echa prasy zagranicznej na notę rządu radziec­
kiego do rządów Francji, W. Brytanii i USA w kwestii niemieckiej. Poniżej 
podajemy depesze agencji TASS z różnych krajów. 

Na bazie na_jszersze; }edności 

Niebywały rozmach walki strajkowej 
mas pracujących Francji 

Walka 1trajlqwa mas pracujących Francji przeciwko rządowi wojny I nędzy rozwija 
alę nieustanni Rokowania Prawicowego kierownictwa rozłamowych związków ~awodo­
wyd'I z rządem, mające na celu ograniczen.e zasięgu strajku i podważenie jednosci mas 
pracujących zakończyły się fiaskiem. 

Główna przycz a przerwa- sięblorstwa. Przybrał na sile 
nla tych roko eń tkwi w fak- w szczególności strajk pracow­
«;ie, że miliopy ludzi pracy, ników arsenałów i stoczni 
prowadzących jut trzeci ty- państwowych. 

wanie praw związków zawo­
dowych oraz o uchylenie ną­
dowych dekretów nędzy 

WĘGRY 

Dziennik „Szahad Nep" o­
publikował dnia 18 bm. peł­
ny tekst noty rządu radziec­
kiego do rządów Francji, W. 
Brytanii i USA. Pozostałe 
dzienn ikl zamieściły tekst no­
ty w streszczeniu. 

W artykule wstępnym 
„Wielki program pokoju i bez­
pieczeństwa Europy" dziennik 
„Szahad Nep" pisze: Propozy­
cje Związku Radziecki ego w 
kwestii niemieckiej mają nie­
zwykle doniosłe znaczenie. 

spornych lub nie rozwiązanych 
kwestii, których nie można by 
było rozwiązać w drodze po­
kojowej na podstawie porozu­
mienia zainteresowanych 
stron. 

NIEMCY 

Ludność Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej I wszys­
cy miłujący pokój Niemcy z 
głęboką wdzięcznością powita­
li nową notę rządu radziec­
kiego do rządów trzech mo· 
carstw zachod01ch, <fceniając 
ją Jako nowy dowód szczere· 
go dązenia rządu radzieckiego 
do Jak najszybszego rozwiąza­
nia kwestii rnemieck1e3. Wia­
domości o gorącei aprobacie 
nowei pokojowej inic3atywy 
Związku Radzieckiego napły­
wa1ą ze wszystkich części 
N1emieckieJ Republiki Demo­
krotycznej. dzień potężną lkę strajko- W szybkim tempie I na wlel­

wą, zajmują nie i ętą postawę ką skalę rozwija się strajk me· 
i przeciwstawia/, się wszelkim talowców i robotników prze­
rozbijackim m<#ie ram. mysłu budowy maszyn oraz 

Nota rządu ZSRR wskazuje 
nie tylko pożądaną, lecz całko­
wicie realną drogę do rozwią­
zania całokształtu problemu 
niemieck iego. Propozycie 
ZSRR są dobitnym wyrazem 
pokoiowej polityki zagranicz­
nej rządu radzieckiego, opie­
rającej się na zasadzie. że w 
obecnej chwili nie ma takich Nową pokojową inicjatywę 

Związku Radzieckiego apro­--------------------------1 buJą różne warstwy ludności 
NRD., 

Walka strajkowa odbywa się 
we wszystkich dziedzinach ży· 
cia gospodarczego Francji na 
bazie najszerszej jednoścL 

Trwa z niepthamowaną si- przemysłu samochodowego W W I • 
lą strajk gene y kole3arzy, zakładach samochodowych Re- fQnJe 
pracowników . ty, 1elegrafu naułt, które po okresie urlo-
i teiefonów, p ników za. powym wznawiają w tych 
kładów uż.ytec ci publlcz- dniach produkcję, toczą się 
nej, gazowni, e ktrown1, rr.e- rozmowy między CGT a chrze­
tra, autobusów górników. Po- ścijańskim1 związkami zawo­
gróżki I ultim um premiera dowymi w sprawie natychmia. 
Laniela wzmog jeszcze bar- stowego przystąpienia do wal­
dzi~j bojowość klasy robot· ki o poprawę warunków bytu 
n.Jczej. Ruch strajkowy rozsze- robotników, o natychmlasto­

Pu ez w.ojskowy 
agentów imperia lisłycznych 

rza się i obejmuje wciąż nowe we zwołanie nadzwyczajnej j Agencja AFP w depeszy z 
zakłady przemysłowe i przed- sesji parlamentu, o poszano- Teheranu podała, że dnia 19 

Zwiększyć troskę Związków Zawodowych 
o potrzeby bytowe załóg 

Q flarnym lłklem ml1lonów pracują-
cych reałliuJemy zadania nanej !lze­

śclolatkl. W lej wielkiej I nlacbetneJ wal­
ce, która pro d naród dla stwon.eola 
coraz lepszego. radosnego życia, przewodzi 
I kieruje nasza partia. Ani na chwilę nie 
traci ona z oClji człowieka I Jego codzlen~ 
nycb potrzeb. bok oblelltów przemyslo· 
wych. wyrasta nowe osiedla mieszkanio­
we, szkoly, żlo I. przedszkola, szpitale, ki­
na I teatry. Nisza partia przejawia stalą 
troskę o nleutanną poprawę warunków 
1ocjalno • byt'FY h mas pracujących. 

Wytyczne pohy I naszej partii są wy­
tycznymi I dl& pracy związków zawodo­
wych - masowej organizacji klasy robot­
niczej. 

z podstawowego prawa ekonomicznego 
•ocJallzmu wyalk ie celem produkcji 10· 
cJallstyczneJ Jest stale zaspokaJaole stale 
rosnących malerlałoycb I kulturalnych po­
tneb społeczehst Prawo to dzlala rów­
niet w okresie 1rzejściowym. dzlala ono 
cora1 pelnieJ I vv Aaszym kraju. Nie zapo­
minając ani n& c 'lę o tym, że drogą do 
calkowitej lik Id jl bolączek ludzi pracy, 
stanowl~cych spllilllznę ustroju kapltali· 
styczneco. Jest st e podnoszenie wydajna• • 
&cl pracy, rytmiczae wykonywanie planów 
produkcyjnych pnez każdei:o robotnika, 
nieustanny rozwój socjalistycznego wspól· 
zawodnktwa, ogniwa związkowe pamlętaó 
muszą jednort,eśnle, że Istnieje wiele bolą· 
czek I klopotów. kt6re osunąć można JUZ 
OBECNIE. ie dobro czlowieka pracy, walka 
0 Jego coraz pszt warunki bytowe stano-
wi podstawo cel ich pracy. 

Wicie orga,1zacll związkowych z bono· 
rem realizuje w swej codziennej pracy wy­
tyczne l wsk zanła naszej partii. Wszędzie 
lam, gdzl.e da iakladowa spełnia rolę 
prawdziwego osllOdarza., troszczącego się o 
sprawy socj o • bytowe swoich robotni· 
ków. z powo enhrn realizowane aą zadania 
produkcyjne. Robotnicy, widząc zaintere­
sowanie akt u twiązkowego ich bolącz­
kami, pracujf lepiej I ofiarniej. 

I województwa mają wiele dobrych do· 
świadczeń w walce z bolączkami ludzi pra· 
cy. Jednak w wielu jeszcze zakładaeb pra­
cy spotykamy się • niedostateczną treską o 
warunki socJa.loo - bytowe zalóg, Szkodli­
wą obojętność dla spraw, dotyczących tro­
ski o człowieka pracy, obserwuje się przede 
wszystkim w najnlżsZ)'cb ogniwach 
w grupach związkowych. Jakże często spo­
tykamy 1lę w zakladach pracy s ostr11 kry­
tyką ze strony robotników dzialalndcl 
rad zakładowych I oddziałowych właśnie 
w dz;fedzlnie socjalno • bytowej. 

Dzieje się tak dlate10, że niektóre ocnl­
wa związkowe, słusznie konceotruJ1to uwa­
gę na zagadnieniach produkcyjnych, nie 
troszczą się jednak dostatecznie o człowie­
ka. nie dbają o Jego połn:eby socjalno • 
bytowe. Blernoś6 niektórych ogniw zwl11z­
kowycb, brak troski o •pra"'3'. które nur­
tują robotników, powoduje, że robotnicy 
tracą zaufanie do takiej or1aoizacJI zwl11z­
koweJ. nie zwracają się do Instancji związ­
kowych o zalatwienle swych spraw. Pracę 
wielu rad zakladowycb cechu.le bezdu1z· 
ność, całkowity brak troski o robotnika. 

Oto na przyklad w Łódzkich Zakladadl 
Klnc>techniczoyeb nie ,.,,,słano dziecka na 
kolonie tylko dlatego, ie ojciec, ob. ZaJ11c. 
nie Jest zatrudniony bezpośrednio w pro· 
dukcJI. 
Okazją do głębokiego przeanalizowania 

dzlalalnośei 01nlw zwl1takowycb w zakresie 
zwalczania bolączek ludzi prat'y, umacnia­
nia więzi z zalog~ Uedsenia za ourtu,Jąc„­
ml Ją potrzebami - winny stać się plenar. 
oe posiedzenia rad zakładowych I oddzla· 
lowycb oraz zebrania irrup związkowych, 
odbywające się obecnie w przemyśle wló­
kienuiczym. 

W stałym ńasllanio wałki z bolączkami 
lodzi pracy muszą dopomóc przede wszyst· 
kim organizacje partyjne, które odpowie­
dzialne są za polityczne kierownictwo pra­
cą instancji związkowych. A trzeba powie· 
dzieć, że Jeszcze w wielu wypadkach orga· 
nizacje partyjne ole spełniaJ1t roll polilycz· 
nego kierownika pracą oriranlzacJI Iwiąz­
i.owycb. 

sierpnia dokonano w Tehera­
nie zbrojnego puczu wojsko­
wego. skierowanego przeciw­
ko rządowi Mossadika, oraz że 
szet spiskowców generał Za­
hedl ogłosił się premierem. 

Jak wiadomo, sprzedajne e­
lementy reakcyjne, skupiające 
się wokół dworu szacha I po­
zostające na usługach Impe­
rialistów, podjęły po raz pier­
wszy próbę zamachu stanu w 
nocy z 15 na 16 sierpnia. Je­
dnakowoż ta plenvsza próba 
obalenia rządu Mossadika zo­
stała wówczas udaremniona. 
Wyszło przy tym na jaw. że 
agenci amerykańscy, rekrutu­
jący się spośród najbardziej 
skorumpowanych kół, byli or­
ganizatorami I uczestnikami 
tego zorganizowanego przez 
Stany Zjednoczone spisku. 
Prasa irańska przytoczy/a 
szereg niezwykle wymownych 
faktów, świadczących o bru­
talnej ingerencji Stanów Zje­
dnoczonych w sprawy we­
wnętrzne Iranu, w celu oba­
lenia niewygodnego dla nieb 
rządu Mossadlka. 

Pierwsza próba zamachu 
stanu nie udała się, wobec 
czego klika agentów Imperia­
listycznych w oparciu o grupę 
wyższych wojskowych doko­
nała 19 sierpnia krwawego pu­
czu I - jak podaje agencja 
AFP - obaliła rząd Mossadi­
ka i wezwała szacha do po­
wrotu do kraju. 

Jak wynika z doniesień a­
gencji prasowych, oficerowie 
należący do gwardii przybocz­
nej szacha zaatakowali w 
środę rano siedzibę rządu i 
bestialsko zamordowali mini­
stra spraw zagranicznych Fa· 
temiego. Po krwawych wal· 
kach z wiernymi .rządowi od­
działami wojska I policji. u­
dało się spiskowcom opano­
wać gmachy rządowe i roz­
głośnię teherańską. Rozgłośnia 
ta ogłosiła, że „generał Zahe­
di został premierem". 

W Teheranie doszło do bu­
rzliwych demonstracji. w cza­
sie których uczestnicy puczu 
strzelali z czołgów I karabi­
nów maszynowych do ludno­
ści. Agencja AFP poaaje. że 
zabitych zostało ponad 100 de­
monstrantów i są setki ran-
nych. , 

Dnia 17 bm. w wielu przed­
siębiorstwach demokratyczne· 
go sektora Berlina odbyły się 
zebrania załóg, na ktorych o­
mówiono notę rządu radziec­
kiego. 

Na zebraniu załogi przed­
siębiorstwa „Scher mg" w 
Adlershor przemówienia na 
temat noty rządu radzieckie­
go wygłosili wicepremierzy 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej , Heinrich Rau l Ot· 
to Nuschke. 

Nota radziecka napawa otu­
chą wszystkich nlemieckh:-h 
patriotów - oświadczył Hein­
rich Rau. 

Wicepremier Otto Nuschke 
zdemaskował w swym prze· 
mówieniu antynarodową po­
!ltykę Adenauera, zmierzają­
cą do storpedowania rokowań 
I porozumienia między Niem­
cami, dążącą do agresywnych 
celów w Interesie kół rządzą­
cych USA I monopolistów za­
chodnie - niemieckich. 

Nie chcemy być obiektem 
amerykańskich planów wo­
jennych. Pragniemy wreszcie 
pr,koju, o który powinni wal­
cqć wszyscy Niemcy. 

• • • 
Dnia 17 bm. Adenauer zło· 

żył na konferencji prasowej 
oświadczenie w związku z no· 
tą radziecką w kwe<=tti nie­
l'!liE>Ckiej, twierdząc, że przy· 
jęde propozycji radzieckich 
w sprawie traktatu pokojowe· 
go byłoby dla Niemiec samo· 
boJstwem. Nie możemy pod 
żadnym warunkiem ,,godzić się 
11;; te propozycje - oświadczył 
Adenauer, - Niemcy byłyby 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

c1ch zmi.anach w WZPB 1 Ma· cy. zaniedbały tę sprawę or• 1--------------------------- 1 g'lnizacje partyjne I zwtązko• „ 
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we, zbyt mało przywiązują do 
mej W1łgi administracje zakla· ' 
dow. 

Trzeba więc wzmóc pracę 
uświadamiającą, aby podobne 
„potknięcia" nie powtórzyły się 
w następnych miesiącach, trze· 
ba przestać tolerować bume­
lantów. 

TO -LUDZJC PRAC.\' 
\\ \ \ -- OTRZYMALIBV m MIESl~CZNIE 

~Ą7 
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dla zagranicz.nych delegatów na I( o n gres 
Barwna, jedwabna chusta. 'Ila środku penorama War­

szawy 1 napis: 111 l<'ongres Studentów, 27.Vłll. - 3.IX. 
Z boli.u napis w języku polskim 1 japońskim: „Stadencl 
polscy studentom japońskim'". W rogach duże znaczki 
Politechniki Łódzkiej i MZS oraz •ańczące pary: mate Ja­
ponki ! polscy studenci. Takie chusty w podarku dla przy­
jaclól z Japonii wykonali studenci sekcji dziewiarskiej Po­
litechniki Łódzkiej. „ ...... .; 

Ich lnicj1tywę podchwycllf 
s~udencl Innych wydziałów 
PL. I tak włókniarze pod 
opieką prof. Pfeifera uszyli z 
bialej, jedwabnej dz.ianlny 
własnego wyrobu kos7ule I 
bi u::.kl ze zn i czkam! Kongresu. 
Sekcja tkacka wykonała dywa­
ny z emblematami ZMP i 
barwne krawaty . Studenci Wy­
działu Chemii opracowali al· 
bumy pamiątkowe, a zakład 
obróbki metali PŁ wykona/ 
odlewy wyobrażające pięcio· 

ramienną gw iazdę oraz golę· 

bla pokoju łączącego znaczki 
MZS I PŁ. 

Podarki przygotowała nie 
tylko J>o!itechnika. Dziesiątki 
albumów z życia poszczegól­
nych uczelni 1 wydziałów. 

wśród kt61ycb wyrozma się 
album wyltonany przez mło­
dzież W.rższej Szkoły Nlmo­
v·ej, mówiący o tyciu całego 

łódzkiego środo\'vlska studenc­
kiego, barwne chusty studen­
tow WSE I UŁ. cenne prepa­
raty wykonane przez młodych 

med_vków, czy prace młodz.ie• 
ży WSSP. 

LISTY DO PR~YJACióŁ 

Inną formą wyrażania soli­
darności z młodzieżą studencką 
świata w walce o pokój I przy­
jaźń między narodami są listy, 
ktorych setki wysłołl-a juz mło­
dzież łódzkich uczelni. 
„Przesyłamy Wam - Drodzy 

Przyjaciele ze Związku Ra­
dzieckiego gorące, braterskie 
pozdrowienia i życzymy jak 
naJowocnunszyct: nbrad nad 
umocnieniem I utrwaleniem 
i:-okoju na całym swiecie 
piszą mieszkanki Domu Aka­
demicłtiego PWSP w Lodzi. -
Większość z nas to córki ro• 
botnlków 1 chłopów. Przygoto­
WUJemy się do naszego trudne­
go, ale jednocześn:e z" szcz!·t­
nego zawodu nai.czycielskiego. 
Pclska Ludowa powierzy nam 
wychow.:rn1e nowego pokolenia 
- budowniczych socjalizmu, 
bojowmkow o po'rnJ . DzięKl 
władzy ludowej, która zapew­
niła nam bezpłatne studia, 
etyperd1a I Domy Akademk­
kie możemy spokojnie studio­
wać i poglęb iać naszą wiedzę, 
aby w przy>zlości być dobry­
rr.i nauczycie lam„ Osh1gnę1i­
śmy to dzięki pomocy narodu 
radzieckiego. wzorując się na 
Waszych osiągnięciach i do­
świadczernach'". 

Rozsrnrzone p len urn 
Łódzkiego Komiłe'u 
Fronlu Narodowego 

Troska o~towieka znajduje np. wyraz 
w codzienne praey rady · zakładowej ZPO 
Im. Wlęcko kle,o. Grupy związkowe w 
tych z:.kla eh rozwiązując I usuwając 
przeszkody produkcji ole zap()lllinają 

przy tym o prawach bytowo • socjalnych 
swoic1"'człon ów. Oto dzięki pomocy I opie­
ce męża ufania, Danieli Ploszańsklej, 
dz!ecl Jani•y Kotwasińskiej umieszczone 
:i:ostaly w utrnu Dziecka, a dzięki troskll· 
wej opiece rnęia zaufania, Elżbiety Du· 
szyńsklej, robotnica Walentyna Kurowska 
w okresie choroby otrzymała zapomogę, 

Trzeba powiedzieć, ie poszcze.Gółne ogni­
wa źwlązkowe 'tla terenie naszego miasta 

Zadanie polega nie na tym, aby pra ować 
ZA organizację · związkowi\, aby Ją zastę• 
powa6. Zadanie polega na, tym, aby 
JNSTRUOWAC I POMAGA(: towarzyszom 
pracującym w poszczególnych ogniwach 
związkowych, aby KONTROLOW AC jak 
realizowane są przez nich w codziennej 
pracy wskazanla I wytyczne partii. Wzmoo· 
nlenie naszego politycznego kierownictwa 
organizacjami związkowymi. to gwarancja 
pę;lnej reall:iarJI wycyczny<'h nakreślonycl1 
przez partię w dziedzinie pieczołowitej tro. 
ski o warunki bytowe ludzi pracy. 

Z depesz, nadchodzących w 
późnych godzinach nocnych, 
wynika, że w całym kraju pa­
nuje wrzenie. Rozgłośnia ra­
diowa miasta przemysłowego 
Ispahan nadawała w godzi­
nach wieczorny<'J:i dnia 19 bm. 
auiycje, w których wzywała 
do walki przeciwko spiskow· 
com imperialistycznym. 

Ze wszystkich uczelni pfJlskich n11plywajq do Warszawy podar11nki dla zagruntcznych dele· 
gul ów na Kongres Dotvchczus 11adeslano ponad 350 podarunków. 

fi A ZDJ ~CIU; talec,;:ki w strn1u1 h re111 cmatn11ch, ofiarowane przez •tudenlów Akademti 
Meducznei w Warszawie. 

Dziś. 20 bm„ o godz. 17, 
w lokalu ł,ódzkiego Koml· 
letu Frontu Na.rodc•wcgo, 
przy ul. Piotrkowskiej 106, 
odbędzie się rozszerzone 
plenum t,ódzklego Komi· 
tetu Fr9ntu Narodowei:o. 
Na plenum t:vm z~tanie 
omow1ona. nota Związku 
Radzieckiego wysłana do 

" 

I trzech mocarstw w kwestii 
n i emieckl ej. 
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MOSKWA, 19. 8. 
A«encJa TASS donosi z Teheranu: 

win~~~z:!a~~~:~i~~!:~~ski pod znak1e,m sprzecznos_CI - to uwarancJa pokOJU w .Eumgre 
w bloku panstw zachodnich W~Jz~~!:~A!~d~!~3~.,,~!~:!~:~ z~an~c~A~~1ny~ 

Dzlentrlk ,.Szadiaat" w artykule pod nagl6wklem: „KC 
Partii Ludowej uważa, te dla odniesienia. przyszłych zwy­

clęistw. trzeba znid~ monarchię, proklamować republikę, za­
P~w~lc s~obody demokratyczne i zlikwidować punkty opar­
CJ.& impertallzmu" zamieszcza odezwę Komitetu Centralnego 
Partii Ludowej do narodu !rań sk lego, 

. NOWY JORK, 19. S. 
J~k Już donc-slhśmy, 18 sierpnia odbyło się posiedzenie Komisji Politycznej Zgro­

madzenia Ogólnego NZ. Przedmiotem obrad była sprawa .zwołania konferencji politycz­

nej dla rozwiązania kwestii koreańskiej. 

OTWAR'rE ZEBRANIA ORGANIZACJI PARTYJNYCH, P0$WIĘCONE OMÓW~~~ 
OSTATNIEJ NOTY RADZIECKIEJ W SPRAWIE NIEMIEC. · 

OTO SPRAWOZDANIA Z KILKU ZEBRAJ'ł: 

Odezwa ta opublikowana została jeszcn przed dokona­
niem przez agentów imperializmu amerykańskiego - puczu 
wojskowego. Na posiedzeniu przedpolud­

' niowym, pierwszy zabrał głos 

1 Odezwa stwierd'Zll m. dn.: " ' rostali w Iranlie; pooostaly przedstawiciel Stanów Zjed-

- Dopóki monarchia nie zo- gniazda spiskowców. Dlatego · noczonych, Lodge. 

&tanie doszc1.ętnie wykorzenio- też niebezpieczenstwo nie mi- J>o oświadczeniu, że „zada~ 

na - ognisko zdrady będzie nęlo. nie ONZ polega na tym, aby 

nadal istniało i będzie rodziło Podkręślając, :Ze imperlaliś· uczynić rozejm skutecz.nym", 

zdrajców... Ci amerykańscy brali wraz z Lodge oznajmił, że Stany Z!e-
Haslem bojowników prze- . imperialistami angielskimi , dnoczone wychodzą z załoze-

ciwko kolonizacji jest: „Precz udział w zdradzieckim spisku, I i;ua art. 60 roz~Jmu przew1du.-: 

z monarchią, niech żyje repu· Komitet Centralny Partii Lu-1 Jąe~go z"'.'ołante . konferenc,JL 

blika demokratyczna!" dowej stwierdza: - Trzeba po!LtyczneJ, Zdamem Lodge a 

t b "' b cxlnl powinna to być konferencja 
Sprawę zniesienia monarcht"i s anowczo P<YZ, a.wte z r, a-. I dwóch 

z k k eh oś stron. Projekt rezolu-
1 prok.lamowania republiki r Y a~ery. anlł; 1 mozn CL cji złożonej przez USA i 14 

trzeba natychmiast poddać posługiwarua się swymi wpły-. innych państw - powiedział 
pod referendum i po przepro- wam1 w celu orgamzowan.ia d 
wadzeniu wolnych i d~kr~- spisków. Trze.ba wypędzi, ć z Lo ge - „zawiera zalecenia 

~„~ • Iranu tki h d d naszej strony". 
tycznych wyborów utworzyć w_szys c ora cow a-

zgromadzenie konstytucyjne merykanskich, zamknąć kon- Delegat amerykański omó­

iktóre dokona zmiany konsty'. sulaty ameryka.ń~ie i zlikwi- wił szczegóły tej rezolucji i 

tucji.„ do"."'a~ wszystkie rnne amery. dodał: „Na konferencji bę-

Ci, którzy usiłują zachować kanskie .~niazda s~piegowski~, dziemy omawiali konkretne 

monarchię, ustanawiając ra- anulowac wszy~tkie nle.wolm- postanowienia art. 60 rozejmu 

dę regencyjną, lub zastępu. cze układy WOJ~kowe 1 poll· mające na celu zawarcie po­

jąc szacha przez innego na._ tyczne, wypęduc n'.l zawsz~ z koju w Korei", Jeśli konfe­

mitę - zdradzają nasz ruc1 ~:rn~ cudzouemcow, lttorzy l' rencja cel ten osiągnie - o-

11•alki o niezależność narodową spr: Ją się .w k w_ewnętrzn~ świadczył Lodge - to utoruje 

i współpracują z kolonizatora- ze w~y~=g~ta~~~~~su~ąC: 1 
to drogę dla omówienia in-

mi... dowych d k h ą nych problemów, w tym ró-

Pi 
z emas owanyc a- I · · ł · d 

erwszy agent imperializ- gentów Anglii i Stanów Zjed- "".n~ez sprawy .. zwo ama ru-

mu - szach, już zbiegł, lecz noczonych, oddać ich w ręce I gieJ konf~renCJl dla przedy­

inni agenci kolonizatorów po· są~w i ukarać za zdradziec· j skutowania szeregu konkret-
ką "Cl:z;iałalność. nych . zagadnień, dotyczących 

Dalekiego Wschodu. Jest rze-

MAR~Z 
Następnie oświadczenie czą naturalną - dodał dele-

\V Y UA łłZEię 

Działalnoić 

wydawnicza 
Mimo tysiąca zaj~C. włród 

ktorych powazną rott qraJą 

podróże Inspekcyjne do kra­
jów satelickich, p. Dulles znaj­
dUJe 1eszcze czas na dz.1ata1-
ność wydawniczą, oczyw1sc1e, 
do$ć specyf1czneqo rcxtza1u. 
Ostatnio np. Departament i.ta­
nu, Pod wysokim P•tranatem 
sweqo szefa, wydał brosi:urt 
w sprawie tzw •• ,uchodźców z 
Niem1eck1ej Republik! uemo. 
kratyczneJ 0

• „~tanowlą oni -
zdaniem autorów teąo or1c1a1-
neqo wyaawn1ctwa - czyn„ 
nlk, który sprzyja sprawie 
wo1nosc1 CJt} .larowno wew. 
nątrz Niemiec, jak i poza ren 
qranlcami„. Nalezy w11c: poa· 
Jąć wszelkie kroki, aby uczy. 
nić z nich pozycJc a1<1ywną'", 

stwierdza, że należy uczynić gat USA - że kraje szczegól­

wszystko, aby zagwarant-0wać nie zainteresowane w zagad­

w Iranie swobodę działalności nieniach, które będą omawia­

partii po1itycz.nych, organlza- j ne na tej konferencji - wez­

cji demokratycznych i związ- I mą udział w jej obradach. 

ków :i:awodowych, znieść sta11 I „Uchwala, jaka zapadnie w 

wyjątkowy, zwolnić wszyst- sprawie uczestników konfe­

kich więźniów politycznych, rencj! politycznej dla rozwią­

zapewnić nieskrępowaną dzia- zania kwestii koreańskiej -
łalność partii ludowej, która powiedział Lodge - · nie za­

jest jedyną partią, reprezen- i decyduje bynajmniej o tym, 

tującą naród irański i najba.r· : kto weźmie udział w dalszych 

dziej niezawodną ostoją wal- obradach i konferencjach". 
ki przeciwko kolonizacji na . 
Srodkowym Wschodzie Następnie zabrał glos przed-

, ' staw!ciel Francji, Schuman, 
A_by 051ągnąć te cele - który OŚWiadczył, że rozejm 

stw~er~:r:a daleJ odezwa -:-- aby I powinien być pierwszym kro­
odrueść osta~e~zne ~wycięstwo kiem do przywrócenia jedno­

nad lmperiallstama, trzeba . ści Korei co z kolei powinno 

przede wszystkim stworzyć I umożllwiĆ wznowienie nor­
jednolity fr~nt wszy.stkich na- malnych s'tosunków i;niędzy 
rodowych . l anty1r;1p_enahs· Koreą a jej sąsiadami i przy­

tyczn:i-:ch sil... Impenalizm --:- czynić się przez to samo do 

to wrog całego narod,u - ~ przywrócenia pokoju i l1ezpie­

dlatego dla s.kuteczneJ walki czeństwa na Dalekim Wscho­
przeciw imperializmowi ko- dzie". 

Poa)ęto barazo w1e1e - 1 
to kosztownych - kroków, Dy 
zaktywl~wat ł• „pozycJt" 
w dniu 17 czerwc:a. l"'rooy 
.,aktywizacji„ skończyły sio, 
jak wiadomo, kompletnym ł•a· 
Sk1em. 0 1eoretycyu z U•· 
partamentu Stanu czeqoł tam 
nie zrozumief1, coś tam prze. 
oczyll. Stąd zalosny finał, 

kompromitujący zarowno morp 
dercow, jak ł wykon1iwcowa 

B. 

nieczne jest zjednQCzenie w 
jednolitym froncie wszystkich 
warstw ludności - robotni­
ków, chłopów, inteligencji, 
rzemieślników, kupców i kapi· 
talistów irańskich oraz wszyst­
kich uczciwych Irańczyków, 

pragnących wolności i zapew· 
nienia niezawisłości narodo­
wej. 

Aby cel ten osiągnąć - o­
świadczył Schuman - „wszy­
scy ci, którzy mogą się przy­
czynić do pomyślnego postępu 
obrad, powinni być na te ob­
rady zaproszenL Innymi sło­
wy, pożądane jest, aby kon­
ferencja nie składała się z 
przedstawicieli dwóch prze-

, 

JEDNOSC LUDU FRANCJI 
Wiadomości, które nadchodzą z ~rancjl, 

brzmią jak komunikaty z pola bitwy. Bo 
też od dwóch blisko tygodni toczy się po­
tężny bój klasowy, który rozmiarem, zasię­
giem i zaciętością przewyższa wszystkie, 
jakie klasa robotnicza Francji stoczyła po 
wojnie. 
Imponująca jedność dz!.alania mas pracu­

jących, której nie udaje się złamać ani pre­
mierowi Lanielowi, ani ,specjalistom rozbi­
jackim w rodzaju Jonhaux - święci trium­
fy. A trzeba podkreślić, że zarówno Lanie!, 
jak i przywódcy socjaldemokratycznych i 
chrześcijańskich związków nle szczędzą 

wysiłków, aby rozbić jedność działania 

strajkujących robotników i pracowników 
państwowych i komurtalnych. 
Doświadczony w wyzyskiwaniu klasy ro­

botniczej wielki fabrykant, a zarazem pre­
mier Francji, Lanie!, usiłuje bądź groźbami, 
bądź też obłudnymi obietnicami zmusić 

strajkujących do podjęcia pracy. Jak utrzy­
mują agencje prasowe, Lanie! zamierza 
ogłosić mobilizację pewnych kategorii ro­
botników, stosować jeEzcze szerzej kary 
więzienia w stosunku do opornych, ściąga 

oddziały wojskowe i policyjne do Paryża. 
„Jeśli robotnicy nie posłuchają wezwania 
premiera - sugeruje prowokacyjnie ame­
rykanska agencja „United Press" - może 

dojść do krwawych zaburzeń". 
Próżne są jednak te grożby. Masy pracu­

jące Francji zrozumiały, że siła ich jest 
w jedności i nie dopuszczą do tego, by 
w konszachtach między Lanielem a przy­
wódcami związków socjaldemokratycznych 
czy chrześcijańskich zaprzepaszczono ich in­
teresy. W ogniu walki klasowej masy pra­
cujące - niezależnie od przynależności 

związkowej - przekonały się, że jedynie 
najpotężniejsza centrala związkowa - CGT 
(Generalna Konfederacja Pracy), skupiają­

ca w swych szeregach ponad trzy czwarte 
klasy robotniczej, jest niezłomnym rzeczni­
kiem ich interesów i pod naciskiem jedno­
litej postawy straj!fających, którzy głoszą 

hasło nie rokowania oddzielnie z rządem 
Laniela, a jedynie z udziałem przedstawi­
cieli wszystkich central - przede wszyst­
kim z udziałem CGT - przywódcy związ­
ków socjaldemokratycznych i chrześcijań­

sk ich musieli wycofać się z rozmów z La­
n ielem. 

I im drastyczniejsze środki zamierza za­
stosować Laniel, tym bardziej zdecydo­
wana staje się postawa mas pracujących. 

Omawiając przebieg walki, ścigany przez 
policję Lanlela, sekretarz generalny CGT, 

i Frachon, stwierdza w artykule zamieszczo­
..., nym w „Humanite": „Jest to fakt, o którym 

będą zmuszeni przekonać się wszyscy wro­
gowie klasy robotnkzej. Klasa robotnicza 
'1.-.rspaniale opiera się propagandzie, grubym 
i powtftrzanym przez cały dzień kłamstwom, 
manewrom i targom, przy pomocy których 
usiłuje się ją zniechęcić i podzielić. Pracu­
jący wiedzą czego chcą i znaleźli drogę, 

która doprowadzi !eh do sukcesu: JED­
NO$ć:". 

W imieniu milionów strajkujących biuro 
CGT ogłosiło komunikat, w którym przed­
stawiło program działania. Jest nim: 

dyskusja między rządem i wszystkim! 
reprezentatywnymi organizacjami związko­
wymi sektora publicznego w celu uregulo­
wania problemów tego sektora; 

przedyskutowanie całokształtu proble-
mów płac, trwania pracy, bezrobocia, przy­
wrócenia swobód związkowych; 

natychmiastowe zwołanie Zgromadzenia 
Narodowego, które zastanowi się nad środ­
kami niezbędnymi dla poprawy katastra­
fłlnej sytuacji gospodarczej Francji. 

Rozwój wydarzen we Francji wywołał 

popłoch wśród amerykańskich protektorów 
Lan iela. „Zamiast słabnąć - pisze z przera­
żeniem korespondent amerykańskiej agen­
cji Associated Press - ruch strajkowy 
zdaje się jeszcze rozszerzać i nie widać 
je]!o końca". 

„Ruch strajkowy - dodaje korespondent 
brytyjskiej agencji Reutera - może się tak 
wzmocnić, iź rząd będzie się musiał 

poddać". 
„Sytuacja we Francji - pisze „Washing­

ton Post" - jest znacznie poważniejsza od 
wszystkich dotychczasowych kryzysów, któ­
re doprowadziły do upadku tylu kolejnych 
rządów. JeSJP rząd Laniela upadnle, skoń­
czy się to z pewnością czymś o wiele bar­
dziej zasadniczym niż zmianą portfeli mi­
nisterialnych". 

Walka francuskich mas pracujących za­
ostrza się z dnia na dzień I dawno już roz­
szerzyła się poza ramy protestu przeciwko 
nieludzkim dekretom rządu Lanlela. 

Obejmuje ona coraz nowe grupy pracu­
jących. W ogniu walki umacnia się jedność 
narodu francuskiego, który widzi, do czego 
prowadzą rządy lokajów amerykańskiego 

imperializmu. 
Lud Francji walczy przeciwko nieludz­

kiemu wyzyskowi, przeciwko brudnej woj­
nie w Vietnamie, przeciwko wciąganiu 

Francji w agresywne bloki, przeciwko wy­
ścigowi zbrojeń, przE!ciwko amerykańskiej 

okupacji. Walczy o prawa ludu pracujące­
go, o niezawisłość gospodarczą i polityczną 
Francji, _o zwycięstwo idei pokoju. 

X. G. 
~ 

Świadectwo in. tow. Gierłowski stwleruil: 
Związek Radziecki niejedno­

ciwnych obozów, lecz aby u­
możliwiła wspólne omówienie 
stojących przed nami proble­
mów". 

pokojowych dłlżeń krotnie wysuwał propozycje 

d~oecld, Chińska Republika ZSRR pokojowego uregulowania pi"O-

Ludowa, Ind.Je, Polska, Szwe· blemu niemieckiego. Jednak 

ll!wł~ '"lki o Jl0k4 6 
utwor.zende zjedru>cwn~ 
demokratyam"'go państw&. 
:n.iemieakiego. 

W dyskusji wiehl czlionk 

cja, Burma, Koreańska Repu· Załoga ZPZ Im. Wiosny Lu- · · l'śc' 
blika Ludowo . Demokratycz· impena 1 i zachodni starali załogi d.aro wyra;; swej 

na i Korea południowa. Nale· dów zgromadrona na otwar- się zawsze i starają w dalszym 

Schuman wystąpił z wnios- ży przy tym mieć na uwadze, tym zebraniu partyjnym z u- ciągu storpedować dążenia 

kiem zwołania konferencji do że za przyjęte uważać się bę· wagą wysłuchała referatu na ZSRR do stworzenia demo­

Genewy i podkreślił, że po- ózie te uchwały konterancji, t-mat noty Związku Radziec- kratycznego państwa niemiec­

winna ona sama ustalić swój co do których zgodni będą 6yg· kiego w sprawie Niemiec. Po kiego, które by nigdy wi«:eej 

porządek obrad, po czym o- natariusze układu rozejmo· I referacie wywiązała się oży- nie stało się zarzewiem nowej 

w>clzięcmości do ZSRR, 
ry wytrwale dąży do utny­
mani.ia pa10ju na świecie. 
Robotnilk Franciszek Pa<w­
łowski povJledzia! m. in.: 

świadczył: „Obrady w spra- wego". wiona dyskusja, w której m. agresji. 

wie Korei, które mają wkrót­

- My, :Ebi.a.cy, popierać bę­
d:z.N!my ze wszy\Sł.kich sił n~ 

tę radziedką. Wrarr. z k:laS1l 
robotni~ całego świata po­
hamujemy wpetyty irnperia­
lilSltów, którz:y chcieliby wy­
wołać n li pożogę wojenJl'lą. 
chdeliby grabić uciśnione 

na.rody. Tak, jak roLejm w 
Korei 7.00tał podpisany pod 
naciskiem 11184 praoującyc:h. 

~lego świ.a1a, tak i kwestia 
llliem.iedka nusi być irównieł 
rozw iąz;;..ia.. 

ce się zaciąć, powinny stwo- r-------~--------------------1 Ostatnla nota Związku Ra­

rzyć atmosferę sprzyjającą p k dzieckiego, ogłoszona przed 

utrwaleni~pokoju w Azji po- ow1•at s 1•ern1•ew1•ck1• kilkoma dniami, jest nowY111 

łudniowo - wschodniej". dobitnym świadectwem nie· 

Delegat Wielkiej Brytanii, 
Lloyd, oświadczył, iż Anglia 
nie chce uwieczniać koncepcji 
„dwóch przeciwnych stron" i 
pragm:Jaby, aby konferencja 
polityczna w sprawie Korei 
była konferencją „okrągłego 
stołu". Lloyd wyraził &ię z a­
probatą o projekcie rezolucji 
złożonym przez Australię i 
Nową Zel«ndię, zawierającej 

propozycj.ę zaproszenia Zwią­
zku J'l,adzleckiego na konfe­
rencję polityczną. Anglia -
oświadczył Lloyd - proponu­
je zaprosić na konferencję 
przedstawicieli Indii jako 
wielkiego kraju azjatyckiego, 
który zrobił wiele dla osiąg­
nięcia porozumienia w spra­
wie rozejmu w Korei. 

~ykonal już 84.1 proc. 
sierpniowego planu 

dostaw zboża 

złomnej pokojowej polityki 

narodu radzieckiego. M;r, ja­

ko naród, który tyle l.tcierpial 
w czasie ostatniej wojny, win­
niśmy z całych sil popierać ra­
dzieckie propozycje, winniśmy 
zadokumentować swą solidar­

ność z klasą robotniczą Nie­
Sef!k:i chłopów naszego wo Jewództwa wykonały 

z honocem swe roczne plany obowiązkowych dostaw I już mlec, która tak go:·ąco pragnie 

Mbwiąc o porządku obrad 
konferencji, Lloyd wyraził na· 
dz~eję, że z chwilą, gdy pro­
blem koreański zo.stBnie roz· 
strzygruęty, lllQŹ;na będzie za. 
jąć się omówieniem innych za· 
gad.nień, jak np. sprawą In· 
dochin, o której wspomniał 
delegat Francji., Schuman. 

Między powiatami trwa 
współzawodnictwo o zaszczyt 
przodowania w realiz.acji pla_ 
nów. Pierwsze . miejsce zaj. 
mują obecnie powiaty: skier­
niewicki i piotrkowski. Do 
dnia 17 sierpnia br. powiat 
skierniewicki wykonał sierp... 
niowy plan obowiązkowych 

dostaw zboża w 84,1 proc., zaś 
powiat piotrkowski w 81,4 
proc. Na szarym końcu pod 
względem realizacji obowiąz... 

kowych dostaw zboża dla 
pati.stwa znajouje się w dal­
szym ciągu powiat sieradzki, 
który za 17 dni sierpnia wy_ 
konał .zialedwie 38,3 proc. 
planu. ' 

W zakończeniu Lloyd POdkre­
śhi, że Anglia przywiązuje 
wielką wagę do zasady in.for­
mowania ONZ o przebiegu 
prac konferencji. „Jeśli roko­
wania utkną na martwym I 
punkciie - powiedział Lloyd 
- to ONZ musi postarać się 
wyprowadzić je z impasu". 

MANIFESTACYJNE ODSTA­
WY W POW. LĘCZYCKIM 

I 

Dnia 17 sierpnia br. czter­
nastu mało i średniorolnych 

Decyzja 
Prezydium 
Węgierskiej 

Delegat Amtralii, Spandęr, 
ipodkre.śl!ł, że ol:>rady konfe· 
rencji powinny toczyć $ię w 
atmosferze wzajemnego zro· 
rnmienia i że powinna ona być 
konferencją „okrągłego stołu". 

Spander podkreślił, że pople· 
ra wniosek zap~ Związ­
ku Radzieeklego, ponieważ 

łronferencja nie mote d.ać po­
zytywnych wyników bez U· 

dz.fału przedstawicieli ZSRR. 

Delegat Nowej Zelandii za• 

Republiki 

Ludowej 

jął analogiczne stanowisko. BUDAPESZT, 19. 8. 

Następnie znów zabrał gł08 W 1951 roku obywatel wło-

de~egat USA, Lodge, który ski Vincenzo Ciotto. skazany 

podkreślił że Stan z. edn . został przez sąd '-':'ę~1er~ki na 
' . Y J . ? cztery lata więzienia za 

czone zgadza3ą się calko:"1c1e współudział w akcji szpiegow-

na. udział Prz:e<istawic>Jiel! I skiej. M.atka Vincenzo Ciotto, 
Związku ;Radzieckiego w )con· powołując się na swój sędzi­

ferencji, leez uważają, że wy wiek, na ciężką chorobę, 

przedstawiciele ZSRR nie mo- jak również na trudną sytua­

gą uczestniczyć w obradach cję żony i czworga dzieci 

konferencji „po .stronie" tych, Ciotto zam~~ka!!ch we Wło­

którzy brali udział w akcji szech, zwrocila się do Prezy­

Narodów Zjednoczonych. Na· dium -.yęgiers~iej Republiki 

istępnle Lodge usiłował do· L1:1do.wei z prosbą o ułaska-
ś' , Z i k . 'Wteme syna. 

"".ie c, . ze w ąze Radziecki Do Prezydium Węgierskiej 

rue moze rzekomo brać udziału Republiki Ludowej wpłynęła 

w pracach konferencji w cha· również prośba żony Edgara 

rakterze państwa neutralnego. Sandersa o ułaskawienie mę­

Na posiedzeniu popołudnio­
W-Jm Komi.sji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
o mia wiano nadal sprawę składu 
uczestników konferencji poli­
tycznej dla rozwiązania kwe· 
stii koreańskiej. 

Przedstawiciele Holandii i 
Belgii poparli projekt rezolu· 
ej! 15 panstw i zaapelowali 
Jo Zgromadzeni.a Ogólnego, a· 
by „uczyniło wszystko w celu 
ula twienia zwołania konfe· 
i·encji i stworzerua atmoo!ery 
jak najbard:ziej sprzyjają· 

cej obradom". 

Delegat holenderski oświad­

czył, że paprze projekt rezolu· 
cji w sprawie zaproszenia 
przedstawicieli Związku Ra· 
di.óeck1ego i Indii do wzięcia 

udziału w obradach konferen· 
cjl. 

• • • 
PROJEKT REZOLUCJI 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
W SPRAWIE UCZESTNlKÓW 
KONFERENCJI POLITYCZ-

NEJ 

18 sierpnia delegacja ZSRR 
złożyła w Komisji Politycznej 
projekt następującej rezolucji 
w sprawie ucze.stnlków konfe· 
rtncji politycznej dla rozwią· 

zania kwestii koreańskiej: 

„Zgromadzenie Ogólne, u­
wAi.ając za konieczne zapew· 
menie najbardziej sprzyjają· 

cvch warunków dla pomyśl· 
neJ pracy konferencji polity­
cznej, zaleca zwołanie konfe­
rencji politycznej w sprawie 
Korei w następującym skla· 
dzie: Stany Zjednoczone, An· 
glia, Francja, Związek Ra· 

ża - obywatela angielskiego, 
skazanego przez sąd węgier­
ski w lutym 1950 roku za 
szpiegostwo na 13 lat więzie­
nia. 
Ogłoszono tu komunikat 

stwierdzający, że zgodnie z 
konstytucją, Prezydium Wę· 
gierskiej Republiki Ludowej 
postanowiło zwolnić Vincenzo 
Ciotto i Edgara Sandersa od 
odbycia pozostałej kary wię­
zienia. 

Ciotto I Sanders zostali wy­
siani z Węgier. 

Przekazanie ZSRR 
statku zbudowanego 

w Danii 
MOSKWA, 19. 8. 

Agencja TASS donosi z Ko­
penhagi, że w dniu 16 bm. w 
stoczni „Burmeister og Wain" 
nastąpiło przekazanie Związ­

kcwi Radzieckiemu statku· 
chłodni, zbudowanego w Da­
nii na podstawie układu han­
dlowego między Danią a 
Związkiem Radzieckim. 

O godz. 16.30 opuszczono 
banderę duńską i podniesiono 
radziecką. Dyrektor stoczni 
„Burmeister og Wain" - Bar­
f<.d i przedstawiciel handlo· 
wy Związku Radzieckiego w 
Danii - Stiepanow, wygłosili 
przemówienia. Na przyjęciu, 

które odbyło się następnie, o­
becni byli: poseł Związku Ra­
dzieckiego w Danii, M. Wie­
trow, przedstawiciel handlowy, 
Stiepanow, dyrektor firmy 
,.Burmei&ter og Wajn", Bar­
fod, przedstawiciele personelu 
inżynieryjno - technicznego i 
robotników stoczni. 

chłopów z gromady Woźniki, 

gminy Dalików (pow. łęczyc.. 

ki) zorganizowało manifes~ 

cyjną dostawę zł>Wa. Na 14 
wca.ach udekorowanych sztur_ 
mówkami i traru;parentami 
dostarc,zyll chłopi do magazy_ 
nu GS 20 ton zboża. 

zjednoczoenia swego rozbitego umocni 
kraju. 

asze granice 

„Chleb dla miast" - głosił 
na;pis na transparencie. fod 
tym hasłem chłopi z gromady 
Czerchów, gminy Leśmierz 

{pow. łęczycki) przybyli ma­
nifestacyjnie do punktu sku­
pu. Złożyli oni do magazynu 
w Ozorkowie 12 ton pięknego 
ziarna. 

W uroczystym nastroju 

Pomożemy niemieckiej 
klasie robotniczej 

Na otwartym zebraniu 
partyjnym w ZWAT po 
referacie tow. Jaworskiego, 
kierownika Wydziału Pro­
pagandy Dzielnicy Górna -
Prawa, zabrał głos tow. 
Będaszek, robotnik tych za­
kładów, który powiedział mię­
dzy innymi: 

„Ostatnia nota n'ldu ZSRR 
świadczy dobitnie, że Związek 
Rad2'1'eckl dąży do pokoju, 
natomiast imperialiści chcą 

rozpętać nową wojnę. Musimy 
dopomóc niemieckiej klasie 
robotniczej do zjec;lnoczenia 
swego państwa na demokra­
tycznych podstawach". 

chłopi z gromady Krasnoła_ 

ny, gminy Dalików, pow. łę­
czyckiego, przywieź.li ziarno 
na 12 wozach udekorowanych 
zielenią i transparentami oraz 
złożyli w magazynie GS po_ 
nad 9 ton zboża. Następny mówca tow. P'a­' I secki ośw.iadczył: „Niemcy za-

ROSNĄ ZALEGLOSCI chodnie są ograbiane ze swych 
W POW. SIERADZKIM bogactw Przez kapitalistów w 

rodzaju Kruppa. Nota Zwląz-

W szeregu gmin pow. sle- ku Rad~lec_kie~o ~aje całe!".u 
radzkiego rosną za'Jegłości narodowi me~meck·emu mozli-

. . wość rozwoiu gospodar<'zel(o. 
z powodu mewykonywarua Swiadczy to, że Zwią7.ek Ra­

planu obowiązkowych dostaw. dziecki dąży do pokoju". 
Np. gmina Bogumiłów wyko-

l 
nala do dnia 14 sierpnia br. 
swój plan miesięczny zale­

dwie w 15 proc., iP'ł1 Wojsła­
wice - w 20 proc,, Zftdzim -

I w 22 proc. itd. Ciągną one 

Wiel'4i wkład 
w zjednoczenie 

Niemiec 

wstecz cały powiat, czyniąc W śv„ietlicy ZPB im, Szy­

krzywdę tym gminom, które mati.skiego odbyło się otwa:r­

starają S<i.ę, aby powiat stanął te zehranie partyjne, na któ­

na lepszym miejscu w skali rym omówiono notę ZSRR do 

naszego województwa. Do ta_ trzech krajów kapitalistycz­

kich przodujących gmin po_ nych w sprawie Niemiec. 

wiatu sieradzkiego należą: Referat wygbosił tow. 
Krokocice, które do dnia 14 Kaczm.a:rek, lti"rownik Wy­
sierpnia wykonaly 63 proc. dz.ialu Propagandy KD Górna, 

planu miesięcznego, Barto- który powiedział między inny­

chów - 60 proc„ Wierzchy - mi: 
56 proc. i szereg innych. w Nota ZWliąz:ku Radzie<lkie-
gminach tych członkowie go jest wielkim wkładem w 
Prezydium GRN i aktyw uregulowanie !kwestii nie-
gmiruly dali dobry przykład mieckiej. B')dzie ona ~obi­
chłopom - pierwsi wypclnlli Jizowała pokojowe siły naro-

1 swe obowiązki dostarczając du niemieckiego oraz obóz 

zboże do punktu skupu. I pokoju na całym świeeie, do 

I 
zebranie ,.r-

im. gen. Wal­
tera przyby licznie pracow-

nJcy tych adt'.>w. 
Zabierają~ głos w dyskusji 

wyrażali g~ce poparcie dla 

pokojowej ipfityki wieLki~ 
Kraju Rad. 

- Polityk.a Związku Re.­

dz.ieckiego J:lOCUVWru jego 

istnienia :imł.erzała zawsze 

tak, jak 1 obełme , do utrzy­

mania pokoju na całyni świe­

cie - mów.il Jan Chęciński. 

- Nie ma ru. świecie uczci­

wego człO'fielf., któiy by nie 

~pierał a.łkd{"lcie polroj~ 
wej poliotykl Związku Ra­

dzieckiego. ~ód polBki, VI 

tym i :załoga, tyJlc() 

dzięlai i Rad!lliec-

k.iemu ml>Ż budować 

szczęśliwą ojczymę. Zrealizo­

wani;! ~Jt-ycjt zawartycli 

w nocie Zwifz,ku Radzieckie­

go do rządów trzech m<>­

carstw, to umocnienie na­

eieych Kranie na Odrze i Ny­

llie, to tw~ja naszej pc>­

kojawej pracy, naszego po­
kojawego budownictwa. No­
ta Związku Ra~iecldego tQ 

przede W'SZYStk1m tro.ska () 

stwwzeruie :narodowi nie­
mieckiemu możli'WQtci odlro-

dowania z zniszczeń wojen-
nych, bud ni.a =ęścia w 
swojej ojczyźnie. 

Będziemy prac:uwać Jeszcze 
lepiej, ahy dać wyratz gorące­
go popa.rQa óla polityki 
Związku Raidzieclde!IQ, poli­
tyki, która UXZOOZyW0i6łl!ia 

najgorętsze pragnienia mło­

dzieży - powiedział między 

innyml ZMP-owiec Henry.;c 
CędroM;ki. 

Prasa zagraniczna 
o nocie Związku Radzieckiego 

„Montag.Morgen" pisze, że „Associated Press", Hlghto­
„ostatnią notę radziecką.. na_ wer, omawiając notę radziec­

wprawdzie zjednoczone, zna· leży skrupulatnie zbadać" i ką do trzech mocarstw zacho.. 

la.zlyby slę jednak w iwlacji. radzi mocarstwom zachodnim, dnich pisze, że „zdaniem ame-

Adenauer stwierdził dalej, „aby były również gotowe do rykańskich kół oficjalnych 

(Dokończenie ze str. 1) 

że NIE WIERZ'i w MOŻLI· ustępstw". propozycje radzieckie stano-

WOSC AGRESJI ZBROJNEJ Wil\ rzekomo „próbę wywar-

ZE STRONY ZSRR, twierdząc STANY ZJEDNOCZONE cia wpływµ na zbliżające się 

przy tym, że rzekomo celem wybory w Niemczech zacho-

polityki radzleckieJ jest zagar- Prasa amerykańska poświę- dnich". 

nięcie w drodze zimnej woj- ca wiele uwagi nocie rządu „Koła oficjalne uważają _, 

r.y w stanie nietkniętym po- radzieckiego do trzech mo- pisze korespondent - że Zwią­

tenoejału przemysłowego Euro· carstw zachodnich w sprawie zek Radziecki. chce wpłynąć 

py. problemu niemieckiego. na rywalizujące sily w Niem-

Zasłaniając się następnie 0 • Omawiając reakcję kół off- czech zachodnich, z tym, aby 

~wiadczeniem USA, Anglii i cjalnych w Waszyngtonie na siły te mogły zastąpić Ade-
notę radzieeką, dziennik nauera i utworzyć nowy rząd 

Francjl w sprawie zwołania hod · · 
„New York Times" pisze m. zac n10.n1emiecki, prze-

konferencji czterech mocarstw, · k 
Adenauer stwierdził w zakoń· in.: „Moskwa zdziwiła i za- c1wny oncepcji europejskiej 

skoczyła koła dyplomatyc:ine wspólnoty obronnej, w ra. 

czeniµ, że propozycja radziec· Waszyngtonu swą notą, za_ mach której ma nastąpić re. 
ka dotycząca utwoi'zenia tym· u· 
~sowego rządu ogólnonie· wierającą propozy~ję zwoła- m· itaryzacja Niemiec zacho„ 

nia przed upływem sześciu dnich". 
rrueckiego przez parlamenty miesięcy konferencji pokojo- Jak wynika z doniesień wa.. 

lub rządy obu części Niemiec, wej w sprawie Niemiec". szyngtońskiego koresponden. 

nie może być przyjęta przez • • • • ta agencji „United Press", w 

rząd boński. Rzecznik Departamentu Sta- amerykańskich kołach ofi-

* * * nu USA wręczy! przedst?wi- cjalnych oświadczają. że Sta-

Gaz:ety zachodnio _ berllń- cielom prasy oświadczenie ny Zjednoczone powinny 

skie zamieściły na pierwszych Departamentu Stanu na te.. „niezwykle starannie" zba­

stronach i pod wielkimi nB- mat noty rządu radzieckiego dać propozycję radziecką w 
główkami wiadomość o nowej w sprawie Niemiec: sprawie utworzenia tymcza­

nocie rządu radzieckiego do Uchylając się od jamego sowego rządu nięmieckiego 

rządów Francji, W. Brytanii wypowiedzf1!ia się co do treś- z udziałem przedstawicieli 

i USA. ci noty radzieckej, Departa- obecnych rządów Niemiec 

Dziennik „Berliner NachL ment Stanu oświadcza, że no.- wschodnich i Niemiec zacho-

Depesche" pisze, że trzeba ta najwidoczniej cxlracza do dnich. 

przy,ląć propozycje zawarte w przyszłego roku zapropono- Berliński korespondent 

nocie radziecklieJ i drogą roko_ wane przez trzy mocarstwa dziennika „New York Times" 

wań usunąć wszystkie „pu_ zwołanie konferencji czterech pisze m. in.: ' 

łapki" , Wówczas - stwierdza ministrów spraw zagranlcz.- „Według powszechnej o,, 

dziennik - mogą eweniualnie pych, chociaż - jak wia- pinii, dążenie do przywróce.. 

być rozpoczęte zaproponowa- domo - nota radziecka nic ma jedno.ści jest wśród Nie~ 

ne przez Kreml rokowania w o takim odroczeniu nie wspo_ ców tak silne, że ze względów 

sprawie traktatu pokojowego mina. politycznych byłoby rzeczą 

z Niemcami . • • • niebez;pieczną odrzucać bez. 

Zachodnfo _ berliński dzien- NOWY JORK. - Kor~pon.. pośrednio pro,POzycj~ radzi~ 

nik socjaldemokratyczny_dent waszyngtoński agencji"' ki(_. - -
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Ulepszajmy metody kierownictwa partyjnego 
Z dyskusji na plenum Komitetu Łódzkiego PZPR w dniu 12 bm. 

NA PLENUM KOMITETU ŁÓDZKIEGO PZPR ZABIERALI GŁOS W DYSKU­
SJI NASTĘPUJĄCY TOWARZYSZE: 

Józę_f Szmaja, Marla Slerankowska, Hennka Mikuć, Antoni Węsolowski, Zofia 
Ciesielska,. Marian Sikora, Stanisław Żydzik, Janina Kalinowska, Edward Bierna&, 
Wlajl:ystaw Misiewicz, Mieczysław Ma mos, Czesław Karbowski, Ki:jetan Sikorski, 
Franciszek Lewandowski, Jan Baranowski. Franciszek Stelmasiak, Jerzy Heske, We­
ronika $teczkowa, Czesław Swiderski i Mieczysław Krzyżaniak. 

W dyskusji zabrał również głos sekretarz KC PZPR, tow. Roman Zambrowski. 

Walcząc o wykonanie planów produkcyjnych 
umacniamy sojusz robotniczo-chłopski 

Z przemówienia tow. Franciszka Lewando~nkiego, 
sekretarza KŁ PZPR 

twa socjalistycznego na tere­
n ie wsL 
Powmniśmy zdecydowanie 

zwalczac wszellue przejawy 
oportunizmu. WS7.elkie teoryj­
ki o obiektywnych trudno­
ściach, przygotowuiąc slf: do 
zwycięskiej realizaCJi planów 
produkcyjnych w roku 1954. 

Aby zadania te wstały zwy­
cięsko wykonane, wyzwdJać 

trzeba głęboki patriotyzm ro­
botników łódzkich. Upór i 
bart w walce z trudnościami, 
to jedna ;;: cech moralnych 
członka partii. Ten upór i 
hart przejawiać powinniśmy 
w walce o zwycięską real:.za­
cję planów produkcyjnych. o 
umacnianie dźwigni naszych 
zwycięstw - sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, 

Osiągnięcia uzyskane ostat­
nio w dzledzmie realiUłCJl 
planów produkcy1nycb przez 
przemysł włok1eI1niczy nle po­
winny nas uspoJrn;ac. Musimy 
pamiętać. że wrog nie rezyg­
nuie z prób szkodzenia nam, 
że stosu;e on różnorodne me­
tody, w celu utrudniania na­
azego budowmctwa. O ile u­
zyskaliśmy pewne osiągmęc;a 
w realizacji planów pod 
względem llości, o tyle bar----------------------------
dw poważne zeniedbama wy­
stępuJą u nas jeszcze w dz1e­
dzime wykonywania wskazm­
kow jakościowych. Musuny 
wypowiedzieć zdecydowaną 
walkę marnotrawstwu, które 
daje się zaobserwować na te­
renie wielu jeszcze zakladow 

Decyduje praca polityczna , 
i troska o człowieka 

pracy. 
Trzeba sobie jasno zdawać 

wrawę z tego, że podstawą 
naszych dotychczasowych o­
sfljgnięć w budownictwie so­
cJellstycznym jest sojusz ro­
W.niczo-chlopsk1., braterstwo 
lu<lzi pracy miast i wsL Pro­
dukcja naszych zakładów pra­
cy przyczynia się w powaznej 
miene do umacniania tego 
SOJUszu, do zaspoka)an1.a po­
trzeb pracujących chłopow. 
Walcząc z marnotraw~twem 
pamiętajmy, ze z tysięcy ki­
logramów odpadków mogłyby 
powstać nowe metry tkamn, 
na k.tóre czeka robotr;uk i 

Z przemówienia tow. Mariana Sikory, 
I sekretarza KD PZPR-Fabryczna 

chłop prac\l.jący. 

Nieustannie podnosząc ś~ia­
domość klasy robotmczei pa­
miętac wmmśmy lwłaszcza o 
rozwijaniu szerokieJ pracy 
ideowo-wychowawczej wsród 
tych robotników, którzy przy­
u.11 do naszych fabryk ze wsi, 
I lttórzy pod wpływem nasze­
go wychowania stać się po­
winni agitatorami budownic-

W roku bieżącym ZPB Im. 
Stalina wkroczyły na drogę 
zwycięskiej realizacji planów 
produkcyjnych. Wykonaliśmy 

wiele tysięcy metrów tkaniny 
ponad plan, wygospodarowu­
jąc poważne sumy oszczędno­
ścL 

Co leży u podstaw uzyska­
nych przez nas osiągnięć pro­
dukcyjnych? 

Jednym z ważnych czynni­
ków, które przyczyniły się do 
tej poprawy, jest znaczny 
wzrost troski o warunki byto­
we załogi naszych zakładów. 

Powatne wyniki w trosce o 
zdrowotnośC załogi daje praca 
zakładowego ośrodka zdrowla. 
Tylko w lipcu br. z pomocy 
ośrodka korzystało ponad 

Ulepszajmy styl pracy 
oeniw związkowych 

Z przemówienia tow. Franciuka Stelmas:aka, 

sekretarza Zarządu Głównego 

Zl \\ łókniarzy 

IV Krajowy Zjazd naszego 
Związku pozwolił nam lepiej 
dojrzeć wiele brakow i nie­
dociągnięć p<>petm.ny:h w 
działalności naszych ogn\w 
związkowych. Zródłem błę­

dów popełnianych przez nie­
które rady zakładowe i od­
działowe było niewątpliwie 

nierlostateczne pow1ązan1e się 

z z.alogą swego zakładu pra­
cy. Niedostatecznie również 
powi~umy był :z: masami 
włókniarzy sam Zarząd Głó­

wny. Instruktorzy nasi czę­

stokroć ograniczali rię do 
składani~ w1z.' 1 w lokalach 
rad zakładow.l' . .h r,ie ro.z.ma­
wiając z rooctni·kami, nie 
wnikając w nunujące ich 
problemy. Skut~k. był taki, że 
Zarząd Główny często me o­
rientowal się dostatecrnie w 
sytuacji istnieją•;ej w niektó­
rych za·kladach pracy l nie 
mógł wyciągać z mej właś­
ci.wych wniosków. 

Braki w pracy instruktorów 
wynikały :i.wtaszcza z ich nie­
dostatecznego przygotowania 
politycznego. 1 m<?dostatecz­
nej pracy na<! podniesieniem 
łeb poziomu ideologic:z.nego. 

Aby właściwie pomagać 
ogniwom związkowym w te­
renie, doskonalić styl pracy, 
trzeba przede wszystkim u­
lepszyć metoov pr~cy Prezy­
dium Zarządu Głównego. Do 
niedawna jeszcze materiały, 

nad którymi toczyła się dy­
skusja na posiedzeniach Pre­
z.ydlum. przygotowywane by­
ły jednoosobowo, a wi~c 'fi 
sposób płytki. Członkowie 

Prezydium nie z.aznajamlali 
się przed posiedzeniem z za• 
gadnleniami które miały być 
omawiane. dlatego też dysku­
sja cr.ęsto b.vła mało ke>n­
kretna I nie z.a wierająca 
wniosków. 

okręgów. Obecnie tronp.ymy 
się o to, aby oprzeć swą pra­
cę na zasadach kolegialności. 

Materiały na po~iedzenie Pre­
zydium przygotowywane są 

kolektywnie l przekazywane 
do zapoznania się :r. nimi 
członkom Praydium. 

Podobny styl staramy się 

wprowadz.ić do pracy zarzą­

dów okręgowych i rad zakła­
dowych. 

Jedno z ważnych zadań 
stojących obe~nie przed na­
mi, to rozwinięcie szerokiej 
propagandy metod pracy ra­
dzieckich mistrzów produk­
cji, jak Kowalewa czy Zan­
darowej. Jednocześnie więcej 

uwagi poświęcić winniśmy 

popularyzacji naszych przo­
downików pracy, otoczeniu 
ich troskliwą opieką l za· 
poznaniu z metodami przez 
nich stosowanymi jak naj­
więks-zej ilości włóknia.rzy. 

W przemyśle włókienniczym 
istnieją jeszcze poważne re­
zerwy produkcyjne. Wielu ro­
botników nie wykon.uje jesz­
cze swych baz 11o11 skutek nie­
dostatecznego nasilenia szko­
lenia zawodowego. Z;idaoiem 
naszym jest wyzwalać te re­
zerwy w oparciu o cora-z lep­
szy styl pracy ogniw związ­
kowych, o coraz ściślejs:z.e 

wiązanie się aktywu związko­
wego z załoga.nu zakładów 

pracy. 

w w a lce z brakami wystę­
pującymi w pracy związko-

wej bardziej jeszcze pomóc 
nam powinny or!lanizacje 
partyjne. Egzekutywy komi­
tetów dzielnicowych, systema­
tycznie analizując stan pracy 
związkowej na swoim tere.nie, 
pomogą nam do reszty wy­
zbyć się popełnianych dotąd 

błędów . coraz lep: eJ fpelniać 

rolę transmisJi partii do wie-
Podobny styl pracy istnla1 lotysięcwei rzeszy w~óknia­

W zarządach posz.cz.ególnych rzy, 

2.200 osób. Robotnicy mocniej 
jeszcze zwierają się wokół na­
szej partii, widząc jej dbałość 
o warunki ich pracy i życia. 

Drugim nie mniej ważnym 
czynnikiem przemian, jakie 
dokonują się w naszycb 
zakładach, jest poprawa stylu 
pracy partyjnej, poszerzanie 
się zasięgu działalności ideo­
wo - wychowawczej naszych 
organizacji partyjnych. 

Znacznie pogłębiła się treść 
agitacji i propagandy. Popu­
laryzowanie na pogadankach 
zbiorowych osiągnięć naszego 
zakl!ldu; zapoznawanie robot­
ników z budownictwem socja­
listycznym w całym kraju, 
propagowanie z.ałożeń progra­
mu Frontu Narodowego, wy­
jaśnianie wydarzeń polltycz­
nycll w kraju i za granicą l 
wreszcie nieukrywanie przed 
robotnikami występujących 

trudności l niedociągnięć w 
nas;i;ej pracy zjednuje nam 
coraz większą ilość słuchaczy. 

W lipcu zorganizowaliśmy 236 
pogadanek zbiorowych. w któ­
rych uczestniczyło 2.495 osób, 
a 165 osób z.ableralo głos w 
dyskusji. Jest to niezaprzeczal­
nym dowodem wzrostu świa­
domości naszej zalogL 

I,,epsza praca organizacji 
partyjnych w naszych zakła­
dach wiąze się ze w:z:ro­
stem świadomości samych 
członków partiL Na znacznie 
wyższym poziomie przebiegało 
szkolenie ideologiczne 1952-53 
roku niź w latacb poprzed­
nich. W porównaniu z rokiem 
szkoleniowym 1951-52. w bie­
żącym roku uczestniczyło w 
szkoleniu o 50 proc. więcej 
słuchaczy. Lepsza w treści 

praca polityczno - wychowaw­
cza wśród bezpartyjnych przy­
czyniła się do tego, że w br. 
przyjęliśmy w poczet kandy­
datów Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 121 osób, 
utrzymując właściwy skład 

socjalny naszej organlzacjL 

Coraz lepiej przebiegają na­
~ze zebrania partyjne. Jest 
bardziej ożywiona dyskusja, 
coraz lepsza frekwencja. 

Osiągnięcia te nie przesła­
niają nam jednak lic;mycb, 
występujących w pracy par­
tyjnej, braków. 

W niedostatecznym jeszcZł! 

stopniu opanowaliśmy metodę 
pracy kolektywnej. Sekreta­
rze, a szczególnie sekretarze 
organizacji oddziałowych pra­
cują sami, nie powierzają 

członkom partii zadań partyj­
nych. W niedostatecznym 
stopniu opanowaliśmy kiero­
wanie pracą organizacji ma­
sowych, a w szczególności Li­
gi Kobiet i Związku Młodzie­
ży Polskiej. Nie wszystko je­
szcze zrobiliśmy w dziedzinie 
zaspokojenia potrzeb mieszka­
niowych robotników, a możll­
wości wygospodarowania wie­
lu mieszkań na naszym tere­
nie istnieją. 

Wnioski plenarm!go posie­
dzenia niewątpliwie wskażą 

nam drogę do usunięcia tych 
braków, a właściwa kontro­
la wykonania poleceń uzdro­
wi zupełnie naszą praci;. 

Pod kierownictwem partii 
ZMP wychowuje młodych 
budowniczych socjalizmu 

Nieustannie pogłębiaimy 1 wzboeacaimy 
treść partyjnej agitacji i prop.agandy 

Z przemówienia tow. Henryki Mikuć, 

wiceprzewodniCZt\Cei ZŁ ZMP 

Z przemówienia tow. Antoniego Wesotowskiego, 7a&tępcy 

kierownika Wydziału Propagandy KŁ Pl.PR 

Indywidualne konsultacje, 
podsuwamy lekturę. Jednak 
działalność nasza w tej dzie­
dzinie jest wciąż je-szcze nie-· 
dostateczna. Musimy codzien­
nie troszczyć się o wychowa­
nie ideologiczne naszych ak­
tywistów. kontrolować ich 
pracę nad sobą. 

Pod kierownictwem partii 
łódzka organiz.acja ZMP jesz.­
cze skuteczniej wychowywać 
będzie młodzież Lodzi na o­
fiarnych budowniczych Pol­
ski socjalistycznej. 

Sukces;r naszego pokojowe­
go budownictwa, zwycięstwa 

osiągane przez obó;i; pokoju, 
wywołują wściekłość naszych 
wrogów. Wróg usiłuje przesz­
kadzać naszej walce o wyko­
name Planu 6-letnlego, stara 
się zatruwać mniej świado­

mych ludzi pracy jadem swej 
propagandy. W walce z wro­
gą plotką, o prawidłowe na­
świe~lanie masom pracującym 
sensu wydarzeń, zachodzących 
w naszym kraju i w sytuacji 

Łódzka organizacja ZMP o­
siągnęła powa7ne wyniki w 
pracy nad wychowaniem mło­
dzieży naszego miasta i mo­
bili-zacją jej do walki o plan. 
Ponad 29 tysięcy młodych ro­
botni.ków bierzP udz.iał w so­
cjalistycwym współzawodnic­
twie pracy. Poważna aktywi­
zacja młodzież:v nastąpiła 
zwłaszcza w okresie przygo­
towań do IV Swiat.owego Fe­
stiwalu w B..ikareszcie, na 
cześć którego m.łod <.1eż podję­
ła liczne zobowią ta ni.a pro­
dukcyjne. Ogółem podjęto 
ponad 13 tysięcy zobowiązań, 
w których realizacji uczestni­
czy około 33 tys iące młodych 
ludzL 
Poważnym czynnikiem, któ­

ry przyczynił się do polepsze­
nia pracy wielu ogniw 
ZMP-owskich, była kampania 
pnenoszenia wytycznych XII 
Plenum ZG ZMP do kół na­
szej organizacii. W wyniku 
pracy masowo - politycznej, 
prowadzone] wśród młodzie­
ży niezorganizowamij, od po­
łowy czerwca do 1 sierpnia 
br. organizacja łódzka ZMP 
wz.rosla o około 2.400 nowych 

Wzrost świadomości mas 
źródłem naszych ósiągniąć 

Z przemówienia tow. Mieczysława Mamosa, 
dyrektora CZPB - Północ 

członków. 

W czym tkwi źródło popra­
wy sytuacji na oddnku wy­
konywania planów produk­
cyjnych w przemyśle włó­

kienniczym? Co wpłynęło na 
to, że plany produkcyjne bie­
żącego roku wykonywane są 

przed terminem, że w poważ­
nym stopniu potrafiliśmy od­
robić zaległości Lat ubiegłych? 

Szeroko rozwinęliśmy ak­
cję odczytową w różnych śro­
dowiskach młodzieży, poświę­
cając odczyty zwłaszcza za- . 
gadnieniom światopoglądo­
wym. żywe zainteresowanie 
tematyką zawartą w odczy­
tach wykazuje, że młodzież Żródla tych osiągnięć biorą 
garnie się do poznani.a praw- swój początek pnede wszyst­
dy, że pragnie ona studiować 
,;eorię marksizmu - leninizmu. 

kim ze słusznej, nacechowa­
nej najgłębszą troską o czło­

wieka pracy - polityki na­
szej partii i rządu. Wprawa-

W wielu zakładach, Jak np. 
w ZPB im. Stalina, ZPB im. 
Marchlewskiego czy ŁZPW 
kola ZMP-ow8kie rozwinęłv 1 dzenle w życie uchwały z dnia 
szHoką działalność kultura!· j 3 stycznia br. wunogło wysi­
n?-oświatową ożywiając świe- lek klasy robotniczej. 
tllce i tworz.ąc zespoły arty- I 
styczne. Zródła naszych sukcesów 

Aby skutecz.nlej Jeszcze wy- wypływają z.e w:z.rCMitu świa-
chowywać młodzież w duchu domości klasy robotniczej, 
głębokiego patrioty-z.mu i od­
dania sprawie budownictwa 
socjali stycznego, doskonalić 
musimy styl pracy in~tancji 
ZMP-owskich. Poważną po­
moc w dz.iedzinie usuwania 
przejawów funkcjonalizmu 
czy braku kolektywności w 
pracy wielu zarządów dziel­
nicowych i zakładowych ZMP 
okazywać winny instancje 

która coraz bardziej rozumie, 
że od jej pracy, od jej posta­
wy w walce o plan zależy 

wzrost dobrobytu w naszym 
kraju, uzależniona jest po­
prawa warunków bytowych 
każdego robotnika Zródła n.a­
S'Zych osiągnięć wypływają 
także ze wz.rostu świadomoś-

partyjne. Takle komitety 
dzielnicowe, jak śródmieście ci ludz.i, kierujących pracą w 
Prawa, Górna-Lewa czy Gór- przemyśle, którzy coraa: ICJ!)iej 
na-Prawa wykazują dużo tro- odgadują potrzeby robotnika, 
ski o pracę ZMP, pomagają czują się odpowiedzialni za 
zarządom dzielnicowym w o-
pracowywaniu planów pracy, swoją pracę przed całą klasą 
dzielą się z nimi swym do- robotniczą. 
świadczeniem. Jednak niedo­
statecznie jeszcze kierują pra­
cą ZMP takie komitety, jak 
Sródmieście, Staromiejska czy 
Bałuty. Umocnienie kierow-
nictwa partyjnego pracą 
ZMP-owską pomoże nam 
szybciej przezwyciężyć braki 
\VVstępujące w naszel dzia­
łalności, lepiej pomagać par­
tii w pracy politycznej i w 
walce o plan. 

Pomoc w rozwijaniu świa­
domości klasy robotniczej i u­
z.yska-niu dobrych wyników 
w pracy dał nam Komitet 
Łódzki PZPR. 

Czynniki te wpłynęły rów­
nocześnie na zmianę stylu 
pracy CentralI>ego Za~ządu 

bezpośrednio odpowiedzialne­
go za wyniki prod·ukcyjne. 
Wzmogła się operatywność 

pracowników CZPB I kierow­
nictw zak]adów. Częściej niż 

w latach ubiegłych zaczęliśmy 

Na Zarządzie Lódzkim ZMP 
spoczywa poważny obowiązek 
stałego podnoszenia poziomu 
ideologicznego pracowników 
aparatu ZMP-owskiego. Wpro­
wadziliśmy już pewne formy 
szkolenia naszego aparatu, docierać do zakła<iow pracy, 

uwagę na odcinkach najbar­
dUej zagrożonych. 

Zmiana stylu naszej praey 
jest jednoc:z:eśnie owocem 
działalności na6;i;ej organi-za­
cji partyjnej. Cały aparat kie­
rowniczy l pracownicy opera­
tywni naszego Zan:ądu włą­
czeni zostali do szkolenia 
ideologicz.nego. Znajomość dą­
żeń l postanowień partii po­
woduje właściwe trakt.owanie 
przez nich pracy w terenie. 
Wirasta u nich potrzeba wal­
ki o plan wraz z całą klasą 

robot.ni czą. ZastosowBllśmy 

nową metodę na odprawach 
orga.nizowa-nych dla kierow­
nictwa zakla<;lów. Zerwaliśmy 
z dawną formą wysłuchiwa­

nia najbardziej ogólnych spra­
woi-c:lań, a przerzuciliśmy się 

na Ol7lawlanie problemów. Na 
każdej odprawie poruszamy 
j'eden, najważniejszy w da­
nym okresie problem. Pobu­
dz.a to inkjatywę u kierowni­
ków zakł.adów. 

Wyniki naszej pracy nie 
mogą nas jednak uspo­
kajać. Mamy jes1.cze wiele 
braków. Nie wolno nam za­
pominać o tym, że wyniki 
produkcyjne byłyby o wiele 
wyższe, gdyby uruchomione 
zostały wszystkie rezerwy. 
W tkalniach I pn:ędzalniach 

duża ilość robotników nie 
wykonuje swoich planów 
bądź z braku kwalifikacji 
zawodowych, bądź też nie­
właściwej konserwacji ma­
szyn. Kierownictwa zakładów 
jeszcze w nledostatecznym 
stopniu interesują się socjali­
stycznym współza·wodnictwem 

pracy. Poważnym niedociąg­

nięciem jest niepopularyzowa­
nie nowych metod pracy. 

Zlikwidowanie tych bra-
ków pozwoli nam przełamać 

wiele jeszcze występujących 
które dają dobre wyniki. Raz 
w tygodniu odbywają się od­
czyty dla l}racowników ZŁ 
i ZD ZMP, przeprowadzamy 

analizować sytuację na miej- tru<lności, pozwoli nam spro­
scu, pomagać w usuwaniu stać nowym, trudniejszym za­
trudności. Koncentrowaliśmy daniom. 

Umacniając kolegialność zwalczamy funkcjonalizm 
w pracy partyjnej 

Z przemówienia tow. E~warda Biernata, 
Il sekretarza KO PZPR Sródmieicie-Prawa 

Jedynie w oparciu o kolek­
tywny styl pracy part"'1jnej o­
siągać można dobre wyniki. 
Zespołowe uzgadnianie wnio­
sków i podejmowanie wszyst­
k ich ważniejszych decyzji, o­
pa.rte o głęboką znajomość te­
renu, pozwala unikać błędów 
i prawidłowo wcielać w ży­
cie zadania stojące przed da­
ną organizacją partyjną. 

rów KD, którzy nie zaznaja­
miani z całokształtem zadań 
stojących przeo Komitetem 
Dzielnicowym zajmują się 
wyłącznie problematyką swo­
jego wydziału. Zdar?<>ją się 
wypa<lki, że kfilku instrukto­
rów udaje się do tego samego 
za.kładu pracy, ażeby z.badać 
pracę organizacji partyjnej w 
dziedzinie agitacji, szkolenia 
czy mobilizacji załogi do wal­

W naszym Komitecie Dziel- ki 0 pl.a.n. Rzecz j qsna, że t.a­
nicowym istnieJłl jeszcze po- kl styl pracy przynosi szko­
ważne braki, jeśli chodzi 0 sto- dę Komitetowi Dzielnicowemu, 
sowanie zasady kolegi".'lności 1 nie pozwala należyc i e pomóc 
w codzioonej pracy kter~- organizacjom partyjnym w te­
mctwa KD. Praca kierowni- r le 
ków poszczególnych wydz.la- · en; · 
łów nie jest należycie skoor- Ostatnio przys•tąpiliśmy do 
dynowana, co wpływa na usuwania błędów, jakie wkra­
c~stokroć wąEk~r~sortowe dly się do stylu na szej pra­
uimowa~1e wgadnien . Pr~ez cy. Szczególny nacisk poloży-
pracowmków tych wydz1alow1 l"ś t by wyni'ku u 

d fu k . li 1 my na o, a w -
prowa zące do n ciona z- mocnienia współpracy mię-
mu. dzy poszczególnymi kierow-

Funkcjonalizm wyr.aż.a się nikami wydziałów, lnstrukto­
:z;właszcz.a w pracy instrukto- IZY tych wydziałów zajmo-

wali !ię w terenie całokształ­
tem pracy partyjnej. 

W doskonaleniu stylu na­
szej pracy dopomógł nam ar­
tykuł zamieszczony w „Gło­
sie Robotniczym", dotyczący 
pomijania mniejszych zakła­
dów pra<:y prze'<! niektóre ko­
mitety dzielnicowe. Na sku­
tek tego artykułu zwiększyli­
śmy pomoc również dla orga­
nizacji partyjnych w mniej­
szych przeds iębiorstwach. 
Wprowadziliśmy także zwy­

czaj przeprow<idzania indy­
widualnych konsultacji z se­
kretarzami organizacji par­
tyjnych, w czasie których 
dzielimy się doświadczeniami 
z aktywem partyjnym naszego 
terenu. 

Dobrze byłoby, ~by Komi­
tet Lód.z.ki częściej przepro­
wadzał konsultacje z człon­
kami egzekutyw KO. Pomo­
głoby to nam jeszcze szybciej 
przezwyciężyć braki w 11~lu 
naszej pracy. 

międzynarodowej, doniosłą 

rolę spełniać powinna agita­
cja partyJna. 

W ostatnim cz.asie byllśmy 
świadkami wielu ważnych 

wydarzeń na arenie między­

narodowej, jak nieudana pro­
wokacja imperialistów ame­
rykańskich w demokratycz­
nym sektorze Berlma, zdema-
skowanle imperialistycznego 
agenta Berii czy zawarcie ro­
zeJmu w Korei. 

Nasi agitatorzy spełnili po­
ważną rolę w wyjaśnianiu 

klasie robotniczej Lodzi zna­
czenia tych wYdarzeń, w zwal­
czaniu plotek rozsiewanych 
przez wroga. 

Jednocześnie jednak w cza­
sie osta tmch miesięcy okaz.ało 

się, że wielu towarzyszy me 
docenia znaczenia agitacji 
partyjnej, a zwłaszcza me ln­
teresuie się ich treścią. Nie~ 

które komitety dzielmcowe o­
ceniaJą jakość agitacji w spo­
sób statystyczny, według ilo­
ści przeprowadzonych zebrań 
lub wygłoszonych pogadanek, 
nie zajmuiąc stę tym, jaktmi 
argumentami operował agita­
tor w swej ro:tmowie z. bez­
partyjnym, czy zdołał go pr;i;e­
konać o słusmości zaimowa­
nego przez siebie stanowi.Ska. 
W mektórych komitetach 
dzielnicowych towarzysze nie 
kontrolują prelekcji, wygła­

szanych w zakładach pracy, 
nie oceniają ich treścL Na 
skutek tego dopuszcza się czę-
sto do wypaczania omawia-

nych zagadnień, przedstawia• 
n1a Ich w fałszywym świetle. 

O tym, że brak kontroli 
umożliwia dopuszczanie da 
wypaczeń w agitacji partyj­
nej, świadczy przykład pre­
lekcji, wygłoszonei przez jed• 
nego z prelegentów KD Sta­
romiejska, ktory mylnie na­
świetlał sens popraweK wpro­
wadzonych do planu gospo­
darczego na Węgrzech. 

Braki występuiące w naszej 
agitacji wypływają częstokroć 
z tego, że niektórsy pracow- , 
nicy wydziałów propagandy 
komitetów dzielnicowych nie 
znają zagadnień, nurtującycb 

ludzi pracy. W rezultacie agi• 
tacJa nasza często omija tru­
dności i bolączki, na jakie na­
trafiają robotnicy, nie wska­
zuje dróg likwidowania napo-o 
tykanych braków. 

Komitety dzielnicowe zwró-­
cić powinny uwagę na konie­
czność systematycznego prze­
prowadzania narad agitato­
rów w zakładach pracy, na 
upowszechnianie przodującycb 
metod agltacjL Trzeba syste­
matycznie kontrolować semi• 
naria dla prelegentów partyj. 
nych, udzielać informacji po­
litycznych aktywowi partyj­
nemu, nieustannie troszczyć 

się o w:r;bogacame jego argu­
mentacJL 

Nie możemy zapominać, że 
od głębokiej treści agitacji 
partyjnej zależy przyspiesze­
nie tempa w walce o wykc>­
nan ie planów produkcyjnych 
w naszym przemyśle. 

O coraz lepszy styl pracy 
instruktorów partyjnych 

Z przemówienia tow. Jana 811ranaw1kiego, 
instruktora Wydz. Organizacy1nego KŁ PZPR 

Aby Instruktor mógł dobrze 
wypełniać powierzone mu za­
dania, powinien orientować 

się w caloksztalc1e pracy par­
tyineJ, znać zarowno zadama 
stojące przed organizaciami 
partyJnymi, Jak i przebieg re­
alizacji tych zadań w tereme. 
Niezbędnym warunkiem po­
wodzenia pracy Instruktora 
jest znajomość bieżących za­
gadnień polityki m1ędzyna­

rodowej l stale pogłębianie 
swej wiedzy teoretycznej. 

Czy wszyscy instruktorzy 
instancji partyjnych na tere­
nie ł:.odzi odpowiadaJą tym 
wymaganiom? 
Należy stwierdzić, że poważ­

na część instruktorów zarow. 
no Kom1tetu Lódzklego, fak 1 
komitetów dzielnicowych na­
szej partii me orientuie się w 
całokształcie zagadnień życ ia 

partyjnego. Np. instruktor 
wydziału organizacyjnego ::zę­
stokroć zaimuie się wyłącz.­

nie organizacyiną stroną pra­
cy partyjnej. Nie rozumie on 
czę~to, że • np. niesposób od­
dzielać sprawy wzrostu szere­
gów danej organizacji par­
tyjnei od treści pracy poli­
tycznej, dzięki której ten 
wzrost może następować. 

I przeciwnie, np. instruktor 
wydziału propagandy w wielu 
wypadkach nie zastanawia się, 
że o skuteczności agitacji i 
propagandy świadczą wyniki 
produkcyjne uzyskiwane przez 
załogę oraz poprawa stylu 
pracy grup partyjnych. 

Takle wąskoresortowe trak­
towanie swych zadań prowa­
dzi do funkcjonalizmu. stano-

tecznoścl pracy Instruktora 
jest dokonanie głębokiej ana­
lizy terenu, który wstał mq 
przydzielony pod opiekę. 

Np. brak systematycznej, 
głębokiej analizy pracy poli­
tycznej z kandydatami na 
członków partii w takich za­
kładach, jak ZPW im. Wa­
ryńskiego, ZPB im. Dzierżyń­
skiego czy z°PB im. Szymań­
skiego, nie pozwolil zwrócić 

uwagi organiz.acjom partyj­
nym w tych zakładach na nie­
bezpieczny obiaw istnienia 
kandydatów z wieloletnim sta­
żem. 

Instruktor instancji partyj„ 
nej winien śledzić w terenie 
za realizacją uchwal partyj. 
nych. Aby Jednak móc kon­
trolowac wykonanie danej u• 
chwały, trzeba ją dobrze znać. 
Jednak nie zawsze instru:Cto­
rzy Komitetu Łódzluego, ą 

zwłaszcza komitetów dzielnl­
cowych, są zapoznawani z 
treścią uchwal mstancji par• 
tyinych. 

Ma terlał, dostarczany prze2l 
instruktora dla mstancji par­
tyjnych, powmien być wyko­
rzystany przez kierownika wy­
działu dla wyciągnięcia wnio­
sków w stosunku do pracy 
organizacji partyjnych w te­
renie. Jednak często jeszcze 
zdarza się, że kierownicy wy­
działów nie przywiązuią wa­
gi do sprawozdań dostarcza­
nych im przez instruktorów, 
nie czytają ich nawet, odnoszą 
się do nich lekceważąco. O­
czywiście, taka metoda pracy 
:z Instruktorem nie ułatwia mu 
doskónalenla stylu swojej 

wiącego poważne wypaczenie pracy, nie uczy go stosowania 
w działalności instruktora. właściwych metod pomocy or-

Aby zlikwidować to szkodll- ganizacjom partyjnym w te­
we zjawisko, kierownictwa renie. Pokutujące jeszcze tu 1 
instancji partyjnych powinny ówdzie lekcew!lżące odnosze­
częściej informować instruk- nie się do materiałów dostar-
torów o caloksztalc1e stoJą­
cych przed nimi zadań, zapo­
znawać ich z problemami, 
którymi zajmują się wszyst­
kie wydziały danego komite­
tu. 

In&truktor nie może udzie-
lać skutecznej pomocy orga­
nizacjom partyjnym w tere­
nie, o ile nie z.na sytuacji pa­
nującej w danym zakładzie 

pracy. Jednym więc z pod­
stawowych warunków sku-

czanych przez instruktora nie 
może mieć miejsca w pracy 
naszych instancJi partyjnych. 

Zadania, jakie stają p rzed 
j,nstruktorami, są coraz po­
ważniejsze, coraz trudniej. 
sze. Wykonać je mogą oni je­
dynie przy stałej pomocy ze 
strony kierownictwa partyj­
nego, które powinno uczyć ich 
doskonalenia swej pracy, sy­
stematycznie kontrolując icb 
działalność. 
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Sklepy łódzkie przygotowane 

Juniorzy Włókniarza 
zdobyli sympatięi uznanie Swidnicy 
Pi arwszy finałowy mecz gra ją z rzeszowską Spójnią 

PrZl~d sobotnim meczem roku do nowego 
Około 4 milionów zeszytów 

Atrament w.„ tabletkach 

Zwiększona obsługa 

szkolnego 

(Korespondenc;a własna „Glosu Robotniczego") 
n o eekretarlatu lódz. 

kiego Wlóknlarza 
'Waclszedl ze Swldnlcy król· 
kl telegram. 

„Jesteś"ny Jut w finale. 
Stopi Przy•li1cle nam 
rnn1ej wybla!de dresy . tJrl 
wybieramy s19 do opery, 
Juniorzy'". 

W dresach do opery? 
CZ't'Zby r~ tllOPCY 1.:ipo111111tt 

1
11 o cywilnych strojach?.„ 

zawodnik lei drużyny 
zwrócił uwagę sędziemu, 
te ten pobłażliwie ocenia 
przew1nlenla przeclwn1· 
ko• I chyba tylko dzięki 
temu nie odgwizdał rzutu 
karnego. Gdyby laką uwa· 
11ę zwróci! sędziemu kap!· 
tl?1 zeqpołu, nledopatr:lC>· 
no by się w tym cech nie· 
sportowego zachowania. 
Ponieważ Jednak uczynił 
to zawoclnlk bez opa•kl 
oa ręKew1e. został z mleJ­
S.!1-ł z.awies2ony. 

ZABAWA Z Pll.K.11 

k•ch fizycznych I tttkleJt• 
kondycji Nie łatwo bo;dzle 
Włókniarzom wywalczyć 
ZW)Clęstwa nad tymi prze· 
clwnlkall'I 

Rt'>wn:>'=Ze~nte t. r1nałtt.ml 
od )) wat "I~ bęrl ~ f'OZ 
l("vwkl o !'!'le)sca od V do 
Vtrl. 

KARAD 

• • • 
wcz~ra/ po apelu odbyło 

się losowanie dalszych roz· 
qrywek o mistrzostwo Po1„ 
ski Juniorów. Łódzki Wlok„ 
nlarz trafił od razu na na)· 

Chłopcy po zako1'lcz.enlu qrożn1ejszeqo rywala -
•poti<ań pótrlnalowych. rzeszowską Spójnię. uru. 
przysląplll do trenlngOw qi z kolei mec.z toctz1an1e 
p'"'Owańzonych przez ka· rozeqrają z torunskim Ko. 
drę Lrenerską z trenerem lejarzem. 
panstwowy'D Forysiem aa----------­
czele. 

A bokserzy wę.!UJJą„. 

kilka słów o hokeju na trawie 
W aobott na staa1on1e 

Wlókn1arz• rczeorany ~o· 
s:an1e p•erwszy propaqoiin· 
dowy mecz w hokeju na 
trawie pomitdzy Stalą (~••· 
m1.ant"'WtC•J • reprezenta. 
"' WKKF IPoznan). 

Co "' fest hokeJ ntt tra· 
wlel 

Hokej no trawle fMI fe· 
duą z naJdawnteJ upra• 

le~rkl Bardzo aurowo k•· 
rane •11 wszelkie uioranla 
crnłem I wymachiwania kl· 
Jem ;\llel<tóro przepisy są 
nz1w11e Np rtut Karny 
wy~lądtl w ten spo.1t'>b. te 
w Pf'"JOl!tu bramkł ustawia 
sit plleczk,. , dwa) gracre. 
tl ap••l11lk I obMńca u· 
dorzaJą •I~ nswzo1em po 
kl)acb trzy rary I dopiero 

o 
o 

o 
w sklepach księgarniach 

liny 1 wycinanek. Wprowa­
dzo:io również do sprzedaży 
większe ilości specjalnych 
bloków technic1,nych z papie­
ru bezdrzewnego do prac 
kreślarskich oraz nowy gatu­
nek piórników z mJteriału 
tz:w. „kaliko", tanie gatunki 
wiecznych piór i ołówków. a 
także importowane przybory 
do pisania. 

wana tak że do8konale nadaje 
się do wycinanek. 

W podręczniki •zkolne do.­
brze zaopatrzył sklepy Dom 
Książki". Przygotowano "oko­
ło miliona rozmaitych poc1_ 

·ręczników dla wszvstkich 
klas sz.kól podstawowych i 
og_~lnokszta.lcących. W naj_ 
bl1zszą niedzielę, 23 bm. 
„Dom . Książki" organiz.uj~ 
sprzedaz podręczników na 
ulicach w różnych punktach 
naszego miasta, a l września 
będ1Je zorganizowany wielki 
kiermasz. 

Ale nie tylko te artykuły 
prz3•gotowano dla młodzieży 
szkolnej. Centrala Od.z1eż.owa 
i 'Centrala Tekstylna dostar_ 
czyły do sklepów tanie blu­
zeczki, fartuszki i materiał na 
fartusz.ki, różnokolorowe c~a­
pecz.ki, sweterki, paletka ilp. 
„Centrogal" postarał się, aby 
nie zabrakło tanich tornist­
rów, teczek skórzanych i z 
dermy oraz wstążeczek dla 
dziewcząt. 

Znacznie W7bogac'la asor­
tyment artykułów dla mło­
dzieży szkolnej Centrala 
Handlowa Sprz<;tu Sportowe-

go. Są więc w spr:i:edaty ko. 
szulki, spodenki gimnastycz.­
;ie, dresy, tenisówki i sprzf:t. 
Jak np. piłeczki ping-pongo­
we, paletki, piłki do gry itp. 

W związku re wz.możooy­
mi zakupami w sklepach 
dyrekcje MHD, PSS i „Do­
mu Książki" na okres kilku 
tygodni wydatnie powiększą 
ilość personelu sklepowego. 

Uwaga, 
koreapondenci 

„Głosu 

Robotniczego" 
Zavrasmmy wszystkich 

korespondentów na coty_ 
godniowe zebranie Klubu 
Korespondentów, które od­
będzie się jutro, dnia 21 
sierpnia br., w lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 96. 

Od godz. 16 - zajęcia 
świetlicowe, a o godz. 17.30 

prelekcja poświęcona 
omówieniu sytuacji poll­
iyczneJ. 

Nazajutrz 01<aialo się. te 
todze; Juniorzy ~tusznle 
domagali się bardzleJ re· 
prezentacyjnego ubioru, 
bo na obo1le w Swtdnlcy 
obowiązuje speJ)alny re· 
gulamio. Wszyscy mlesz· 
kańcy turniejowego mia· 
11teczka muszą chodzić w 
Blrojach zrzeszeniowych. 
l tylko w takich. Panuje 
tu z.reszrą żela1na dyscy· 
pl I na. llez prz'\puslkl I o­
piekuna nikomu nie wol· 
no oddalać się rioza obręb 
tego miaMeczka IV chwi­
lach wolnych od treningu 
nakaz przewlduJe reduko· 
wanie do minfmum roz· 
mów na temat oceny .!zans 
w oczekujących drużyny 
,mec1acb. Młodzi piłkarze 
~ezdzą więc na wycieczki, 
chodzą do kina. lub pro· 
W<d7ą zajęcia kulluralno­

Ola wielu mlodych a· 
d•PLOW ruLbolu ćwiczenia 
prowar;•one w $wldnlcy 
są 1upelną nowością. Na 
wet nie podejrzewali. że 
lslnleJe tal< skornpllkowa· 
ny system ćwlczel1, pro· 
wadzących do prawidło· 
wegn opanowania pili<! Z 
ochotą t widocznym zapa· 
le.1 wykonują polecenia 
trenerów Nierzadko zda· 
··za się. te trzeba Ich WY· 
g•nlać z boiska w god•I· 
nach przeznaczonych na 
w~ poczynek, bowiem pra· 
gną każdą eh wiłę wy KO· 
r1->·stać na powiększenie 
usobu umle)ętnośct. 

Z rynku 
na PJac 

Nie pod legł ości 

Łódzki handel uspoŁe<:z.. 
niony jest w pełni przygoto_ 
wany do raz.poczęcia nowego 
roku sz.kolnego. Już. obeenie 
w sklepach łódz..~ich z.najduje 
się o 15 proc. więcej arty_ 
ku!ów piśmiennych niż. w 
tym cz.asie w ubiegłym roku. 
Na z.aQpatrzenie młodzieży 
przygotowano 2.200.0~0 zeszy_ 
tów 16..kartkowych, 1 OOO.OOO 
z.eszytów 40 _kartkowych, 
100.000 z.eszytów 60-kartko­
wych, 200.000 z.eszycików do 
słówek, około 40.000 bloków 
rysunkowych, a ołówków -
900.000. Pod dostatkiem po_ 
siadają sklepy obsadek, sta­
lówek, atramentu, farb ak­
warelowych w różnych kolo- , 
rach,. linijek, kątomiel"Zy, 
cyrkh, gumek do wycierania 
dla najmłodszych - plaste~ 

Innowacją jest atrament w 
tabletkach. Jest on bardzo 
praktyczny, bowiem wystar­
czy tabletkę „suchego atra­
mentu", która kosztuje 15 
groszy, rozpuścić w przegoto­
wanej wodzie, aby otrzymać 
bu.telkę atramentu. Niespo· 
dz1anką dla najmlod~ych są 

1
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zesz.yty z papieru glansowane­
go w kolorach. Każda kartka 
tego zeszytu jest lekko gumo· 

oSwiatowe. 
Podobna dyscyplina sto· 

I! >wana jest I podczas gry. 
Ju7. niejednokrotnie zawo„ 
dnlcy żegnali boisko na 
kilka minut. gdy aktorski· 
mi gestami próbowali de· 
moristrować swe olezado· 
wolenie. Szczególnie dot· 
lcllwą stratę ponló'I 
Jzc7-eclńskl Kolejarz. W 
czasie przerwy najlepszy 

'Vt'zeba powiedzieć, te 
wzorem pracowitości są 
młodzi piłkarze z Unii 
Szczecinek. Ale I nasi łódz. 
cy reprezentanci - WłńK· 

I nla1 ze spisuj!\ się bez za· 

W Warszaw I' e rzut„. Mają doskonałą opl 
nlę u k1er-ownlctwa obnzu. 
cieszą się znaczn11 popu· 

Polska Zml. orzy s1' p ~a;;oścl~w~i~·~~. mle~~~~y 
u 'ł ~~f:i~'~ ~~c~~dz'b!~y n: 

Z fi. nlana·1·ą ponledzlatek kadra trener· •ka uklarlała eksperymen· 
ta.i.y skład repr·ezentacJI 
Polski Junlorow. z11alazlo 
•lę w nie) 4 lodzlan. a 
więc p1 zerle wszystkim 
stoper \Vlazly, !eden z naJ· 
le::iszych zawodników ca 
łe<\O oh<'rn a dalej śwle · 
tuv strzelec - Kaźmler· 
czak orlłz skrzydłow}' Ry· 
<Ak I Jędrze1~zak. t.odzla 
nie są w ogńle. df'uzyną 
do5:ć wyrównari,. jedyn1e 
bram k1:1 rz 1e,'\1 racze1 słah 
-lzvrr punktem. ale też 
ror·mac)e rlere11svwne :il8 
rat"' się aby nie byt nara· 
7.or1y ull ~tr1atv Ntttuf·ał 
nie oyl~by eo nojm~leJ 
n 1 ·zerlWC"ZeSO.ł'Ul IV;JOW81Jte 

Do Pol•kl przy)e%d%a 
r~prezen_tacja pływakow 
f1nsklch, którzy rozeqra1'1 
w dniach 29-30 s1erpn1a 
br. m1ę:dzypans(wowe za. 
wocty pływackie Polska -
Finlandia. Zawody te odbę· 
<tą się w Warszawie. 

Na zqrupowanie przed 
zawodami zostali poworan1 
następuJący zawoan1cy: 
M1ln1k1el, MrozOwna, ury. 
ka, Werakso, Cedro, Kle· 
m1nsKa, Kirchner, ł"'rzybo· 
rowlcz, Petrusewicz, ł\U· 
k1ok, ~am bala, Kraska, 
Lewicki i Tołkaczewskl, 
Zawodnicy CWKS I C.waro1i 
przybęctą po sparta1<1oi1dach. 

Piłka nn:i.na 

Szwec 1 a- ti n lan~i a 
\V mecru rewantowym o 

mistrzost wo iłwlata Szwecta 
w~"iralR z Flnl•nrll'I 4:0 
(2 Ol. Plerw'Zy nierz za· 
kni'1czył si~ wynikiem re· 
mts;owym 3:3. 

fAwo1-yta rlnalńlY. Je 
rlr1liK„.e z c.t:tłą pe· 
wno~clą Wtńkular·z ma 
pelne ozanse. 'łby uinbyć 
koszulki z bldl:vrn ortem­
rt•JZrotl~ rlla mistrzowskie· 
go zespołu. 

N 1 lepiej technicznie 
W\'S?kolony rest Kole 18 rr 
T·1.-un. I ti cl•·utyne clys· 
oonu _le wtelklej w1,u·tośC"I 
atu rem - ma otezwykle 
UlJ.t.lenrowaueilO bramka 
r7.a. Snńlntq R7e~zńw ro 
d'" oclmlany ferlena.,tk• 
dnsć surowa teclju1l czn1E' 
ale o pysznych warun 

Wlaśnie w~edy zaczęła się sława młodego 
~ierownika oddzialu, Niemirowa, który dą­
zył do zmechanizowania pracy. Jakie boje 
staczał z tym Domaszewem, jak uparcie ob­
stawał przy swoim w rozmowach z dyrekto­
rem, na zebraniach partyjnych; w komitecie! 
Zwycięży!'... No tak, ale wtedy· walczył z 
przo?u\ącymi ludźmi oddziału i ~abryki, 
wspolnie z organiiacją partyjną przeciwko 
zgnuśniałemu, zacofanemu, tchórzliwemu 
człowiekowi... 

Wojna ..• 
Dla Niemirowa Istniało tylko jedno 

czolgi! Jak najwięcej czołgów i jak najszyb­
ciej! Stan ciągłego napięcia„. 

W tym czasie umarł stary dyrektor, Nis­
mirow przejał jego obowiązki, jak oficer za­
stępujący poległego na placu walki dowód­
cę Czołgi, czołgi, jak najwięcej czołgów! 

W kilka dni później usłyszał przez tele­
fon głos Stalina: ,.lle dzisiaj?" 

Niemirow wymienił wyprodukowaną w 
ciągu doby ilość czołgów - cyfry, które 
osiągnięto kosztem niesłychanego wysiłku. 
Stalin przez chwilę milczał, potem powie­
dział. źe to mało, i źe prosi robotników, aby 
zwiększyli wydajność produkcji. 

Ni<>mirow odparł: ,.Przyrzekam wam Józe­
fie W1ssarionowiczu, że zwiększymy produk-

cję ..• " 
Nie było czasu na zwoływanie wiecu, cho-

dził po oddziałach i w czasie krótkich 
przerw zapoznawał robotników i inżynierów 
z prośbą Stalina. I ludzie, którzy zaledwie 
wczoraj sądzili, że już więcej nie potrafią z 
siebie dać, odpowiadali: „Zwiększymy!" Ty­
siace osób zaczęło się zastanawiać: w jaki 
sposób, kosztem czego zwiększyć i tak już re­
kordową produkcję? Krzywa produkcji czoł­
gów ciągle szła w gćrę. Po kilku miesiącach 
fabryka została nagrodzona orderem Czer­
won~go Sztandaru Pracy, a czasowo pełniący 
funkcję dyrektora Niemirow otrzymał order 
Lenina 1 był zatwierdzony na stanowisku dy­

rektora. 
Na wiecu fabrycznym Niemirow powie-

dział z przejęciem: „Swoją nagrodę zawdzię­
czam poświęceniu i patriotyzmowi całego na­
szego koli>ktywu.„" Jak to się stało, że póż­
mei zaczął o tym zapominać?„. 

Było to tak. Nową nominację uważał za do-

Bokserskie wieczory n;i 
otwartych placach cieszą, 

się tal< dutą popu\arnołcl'I 
ze strony m1eszkanców 
dzielnic, w których orqa· 
nizowane są propaqando„ 
we zawody, że zaChęciło to 
orqan1zatorów do urządza­
nia co niedzielę teqo ro· 
dza)u Imprez. Tym razem 
zawody takie odbęd'I SIO 

Już nie na rynku, a na 
Pt ac u N iepodleqtoScl. U· 

dział w nich wezmą popu­
larni pięściarze Łodzi. 

Nawet podczas spotkań w upalne dni Hindu's1 
nie rozstaj~ siio ze swymi miniaturowymi tur­
banami. Ich qra w hokeja na trawle odznacz• 
sił ~ysokim opan.owaniem technicznym, bły1-
kaw1cznyml podaniami 1 nlezwykł' zwrotności". 

Każdy może zażyć 
podniebny„h fl'moeji 

Kupczak 
nie traci 

czasu 
W t.odzl bawi kolarz 

krakowski t<upczak, ktory 
wspólnie z czotowym1 
sprinterami naszeqo mta· 
sta przyqotowuje sit: do 
najb11zszeqo pojedynku z 
6ek1em oraz całą qrupą 

doskonałych kolarzy młod· 
szej qeneracji, ktorzy row­
nież staną na starcie wys· 
c1qu dla spnnterow. 

Zmienić tabelkę 
w I lidze 

Rozeqrany wczoraj mecz 

wlanych gter 2espolo­
W>ch Powst•I w ludiach, 
'( ł~le hył ul11btoną roz­
ryu. ką nlza"Tl.ńw I rac1żńw. 
rak Jak w Europie w 
!;71 ·1tuk1u;h potykali się 
4re<lntowieczni rvcerze. tak 
w locll!tch orlhywaly •lę 
rizgrywki hokejowe. Z ln­
dłl '111 sport 1ostar prze· 
f11eslo11y pMez Angllkńw 
do „„uropv I w roku 1928 
w~ mw,..nzono 'iokeJ rlo 
proi:ramu ollmpljsl<le~o. 
Oot~·chczas nieprzerwane 
p!ł."lmD sukcesów olłmplJ­
qklch w h'1keJu na trawle 
Je.i udziałem 1ego „ wyua· 
lazrow„ - lndll. 

Gr9 ta fesl zblltona w 
pr'?ep!S<lch do piłki rę· 
czr.eJ. Zam1~~t pupular· 
nv':'h u ua:- 1<1 liiw hokejO· 
wvch utvw1J .sle Takr1y­
wl1 uycb 1a<;;le1< l małej pl· 

wolno u.atakować plikę 
Tmchę to wv11Jąd• na 
rl 1ecl11na za.haw~. no. &le 
za.~iuly Lej zawnrtułcy p1·7e· 
str·zeg•11ą z całą powagą. 
Zr-es2tą nasi w1rlznw1e uba 
w'liby ~łę setnie widzą~ 
ml~trz()w 4wlet.1a Hinrłusl 
bO'A Iem a 2 wht"łlCZł:I najle.p· 
si z nich Sll<howl~ hi>rlu1ą 
P1f~kne dh1gle b1·orly I gra· 
ją w turbanach Drużyna 
wygląda Jak jakiś zespńl 
pdważnych kapłanów nie· 
znanego kultu. 

W Pulsca hokej na tra· 
wie J„zc7e nie zdobyl 
na1etyteJ popularuoscl. 
Pierwsza drui.~· na powsta· 
la w Gnletnle w latach 
20·tych. llyla to Stella -
Gniezno. ohecr11e Sµo1n1a 
w Wielkopolsce. Sport len 
prt~· _1ął ~IC: Uł:tlyChlllLdSI I 
już w 1'0k11 19:.!8 odbyły 

----------~ się µlerwsze mlstr1ostwa 
Pr•ed wojną poza Wlelkn· 
~'l>l•ką uprawiały hokej 
na lrswle Jedynie dwH KIU· 
by 11a $1ąsku I dw" "" Po 
murzu. Polakom gr·a ta Rekord świata 

W pierwszym dniu me· „leży··. Wyniki w <Kall 
czu lekkoallelycznegu Wę mlędzynarnclowe) są coraz 
g1·y _ Noi·wegla prnwa· lep~1e Dowodem te~o mo-
d w 7 36 ze oyć 6 mte1sce naszvch 

Z>\ ęgr~ 6: pkl. ool<els1ów na 011mp1a~Z1~ 
Hewelac;'T)ny przebieg " Helsl11KRch. powor"'"' 

posiadał bieg na 1.500 m do rep„ezentacJI Europ~ 
Zastępujący lharosa, re· F11nlk1 czy ret wyoł1<t o 
zerwowy zawodnik węgler· ~tamlego turnieju. Jut • 
ski - Ror.saroelgyl. pierw· teJ chwili gr.a al• w hok 
"'Y przerwał taśmę w dos· • 
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konałym czasie 3:47 ,2. Ja na Sl!l<'ku. Pomonu W okresie poprzedzającym 

Mlodzież lódzka z zapalem 
uprawia sporty lotnicze Co· 
dziennie entuzjaści podnieb.­
nych emocji zbierają się przy 
wieży spadochronowej na 
Zdrowiu, gdzie w okresie po­
przedzajacym „Dzień Lotn;c­
twa" odbywają się bezpłatne 
skoki propagandowe. 

Z okazji „Dnia Lotnictwa" 
LPŻ przygotowała mi!q nie­
spodziankę dla 40 przodowni­
ków pracy z lódzkkh fabryk 
oraz dla 20 przodowników pra­
CJ! społeczne;. W dniu 23 sierp­
nia odbęclą oni 15-minutowe 
loty nad Łodziq. 

eh •• kQ 1ns -i~ 

jedwabie 
ukazaJy się 

już w sprzedaży o mistrzostwo I liqi uwar­
dla (Kraków) - CWKS U· 
kończył sit zwycięstwem 
drutyny krakowskiej :i:1 
(!:UJ. Bramki zdobyli: ota 
Gwardii - Kohut z woln•· 
qo 1 Roqoia, dla CWKS -
Szymborski z rzutu karn• 
QO, 

I na Wybrzetu. wa Wrocl• 
w ramach tych zawo- wlu I " WMrszswte. NI• „Pzień Lotnictwa" każd11 mo-

dow, startująca poza kon- "'atpi'•le mecze propo n w11próbować 8Wq odwagę Do Lodzi nadsz.edł t 
kur•em lekknalletka NRD cl I wziąć udział w skokach spa- . . , . rans.. 
- Jurevltz. pobiła rekord ~an owe zrohla iwo)• 1 • dorhrono"'t1ch z wt'ez·v na port jedwabi chmsktch, W 
śwlala w biegu na 880 Innych okre~~ch I ara ta ~ 
Jarclów. Nowy rekord wy· za1m1e naletne l•I mt•I Zdrowiu. I materiały te zaopatrzone zo_ 
no~I 2: 12.6. •~" w pnl•ktm •porcie Fot. - A. J. stały sklepy Centrali Tek-

wód docenienia jego zmysłu organizacyj­
nego. Jego poprzednik, zdając mu fabrykę, 
uprzedzał go po przyjacielsl:u, z jakimi trud­
n~ściami będzie się tu musiał zmierzyć. Lecz 
N1em1row słuchał go pogardliwie, był prze­
konany, że ze wszystkim sobie da radę, że 
wszystko uporządkuje I wszystko osiągnie.„ 
Swojego poprzednika uznał za ślamazarę 
l „niedorajdę" .•• 

Niemirow, pragnąc pokazać, że w fabryce 
zjawił się prawdziwy gospodarz, rozpoczął 
swoje rządy od stosowania środków admini­
stracyjnych: udzielał w okólnikach nagan, 
zwalniał, zmieniał, degradował pracowni­
ków. Jednemu ze zwolnionych pracowników 
powiedział: „U mnie nie można pracować tak, 
jak wyście się przyzwyczaili„." 

Wtedy poruszono to na egzekutywie, Di­
denko trochę szemrał, ale oględnie: nowego 
dyrektora trzeba poprzeć. 

U mnie! 
Niemirow na Uralu również używał nie­

kiedy tego zwrotu. Ale tam on był swój. Wy­
rósł na oczach załogi. Tam lączyly go z ludź­
mi zażyłe stosunki, trwające od lat, i wiele 
mu wybaczano. Tam przy całym swoim tupe· 
cie i pewności siebie ciągle się uczył od. kole­
gów, czego tylko mógł, ponieważ jego błyska­
wiczna kariera jeszcze go trochę onieśmiela­
ła. Pochlebiła mu nowa nominacja, przyjechał 
tu z przeświadczeniem, że będzie uczyć in­
n;'ch. 

I uczył! 
W pierwszym okresie udzielał wiele cen­

nych wskazówek, usilnie popierał inicjatywę 
robotników, która dopomagała mu do osiąg­
nięcia celu. Lecz życie szybciej szlo naprzód 
niż przypuszczał, i nagle okazało się, że on ha­
muje, krępuje rozwój ludzi. 

Obecnie- słuchając głosu Klawy I nie wni­
kając w sens tego, co ona czyta, uświadomi! 
sobie z całą jaskrawością gorzką prawję: 
„Stałem ~1ę hamulcem nowego ruchu". 

Rzucił spojrzenie na Klawę, wydawalo mu 
>ie. że wystarczy, aby zobaczyła jego minę -
a zrozumie .. „ Ale Klawa uśmiechnęła się I 
z spytała: 

- Ładne, prawda? 
- Bardzo ładne. Czytaj dalej! Strasznie lu-

bię cię słuchać. 

--------------• stylnej, PDT oraz kllka skle... 

WyciąJ?nąl się na kozetce I odwrócił głowę 
w ten sposób, aby Klawa nie widziała jego 
twarzy. 

Z pewnością ani Raskatow, ani Dłdenko nie 
wiedzą. na czym się potknął dyrektor! Pla­
nowanie!. .. Bzdura! Nie na planowaniu - to 
na czym innym powinęła mu się noga„. Jeśli 
człowiek raptem stanie, to zawsze zawadza 
tym, którzy idą dalej.„ 

Co teraz robić? Klawa prosiła: „Nie za­
sklepiaj się w sobie.„" Powiedzieć jej? Nie, 
nie! Nikomu ani słowa! Dopóki tego nie 
naprawi. Nie obietnicami, nie skruchą (nie 
będzie się bić w pier§, o, tego się nikt nie do­
czrka), nie schlebianiem kolektywowi.„ 

Po prostu sam się przestawi na inny tor .•• 

• • • 
' Lubimow siedział sztywny, ~anl.epokojony 
nastrojem dyrektora. Niemirow czuł w sobie 
nowy przypływ sił i energii. 

- Bądźcie ściśli, Georgij Siemionowiczu, 
- przerwał sprawozdanie kierownika dzia-
łu. - Co to znaczy - w tych dniach? Któ­
rego, o której godzinie? 
Sprawdził i skorygował cały system przy­

gotowywania produkcji. 
- Najwyższy czas na zaprowadzenie po­

rządku. 'Dlaczego wy, Połozow i inni kie­
rownicy działów zabiegacie wciąż wokół je­
dnego? Dlaczego Garszin jest u was i tech­
nologiem I „poganiaczem" montażu? 

I natychmiast wydał zarządzenie: prze­
nieść Garszina na stanowisko kierownika 
montażu, zwolnić z pełnienia funkcji tech­
nologa, a kierownikiem biura technologicz­
nego zrobić ..• 

Grzegorz Piotrowiez zamyślił się na chwi­
lę i tonem nie dopuszczającym sprzeciwu 
powiedział: 

- Szikina. 
Lubimow ze zdziwieniem rozloiył ręce: 
- Z niego jest niezły technolog, ale ..• na 

kierownika?„. 
- Pamiętacie jego propozycję dotyczącą 

ukośnych styków? To twórczy człowiek! 
Kierować ludźmi nauczy się, to żadna filo­
zofia! Boicie się wysuwać !l.OWe kadry i dla­
tego drepczecie w miejscu. 

Lubimow czekał odpowiedniego momentu, 
aby wstać I wyjść, postanowił odłożyć mniej 
palące zagadnienia na następny raz, kiedy 
dyrektor będzie w lepszym usposobieniu. Ale 
w tym czasie Grzegorz Piotrowicz oświad-
czył: ' 

- To nic, w najbliższych dniach wprowa­
dzimy jednolity plan I jednolity harmono­
gram, to wam znacznie dopomoże. 

- Grzegorzu Piotrowiczu! Musieliście ••• 
(D. c. n.) . 

' 

pów MHD I ZSS. Już wczoraj 
łodzianki kupowały śliczny 

jedwab chiński, tzw. brokat, 
w cenie 130 z.ł, biały i koloro­
wy adamaszek jedwabny na 
bluzki w cenie 11 O zł, piękne 

jedwabie na sukienki itp. 

W najbliższym okresie spo_ 
dziewany jest dalszy trans­
port materiałów chińskich. 

Pom~dory te same 
ceny różne 

Pomidorów w tym roku ma.my 
di!?.o, ceny ich 1 ka:Mym dniem 
spadają. W dniu 18 bm. 1 kg 
kob1towal 2.50 zł, wczoraj l<oszto· 
waly Już po 2.20 I 2 zł. Nie wszę· 
dzle Jednak ceny pomidorów ule· 
gły zmianie. W sklepie ZOWIO 
przy ul. Piotrkowskiej 64 oraz na 
wózku pr7y ulicy Piotrkowskie) 
94. należącym do tego samego za. 
kładu. kl!oi:ram pomidorów kosz­
towa! wczoraj 2.50 zł. mimo 7.c 
w sąsiednich sklepach MHD l PSS 
sprzedawano Je po 2 20 zł. 

- Pornldorv le se.me 
różne. D laczcgo7 

ceny 

Maszynki do mięsa, 

noże garnki 
otrzymają 

~klepy MHD 
Gospodynie niewątpliwie u­

cieszy wiadomość, że już w 
najbliższych dniach sklepy 
MHD z artykułami gospodar­
stwa domowego otrzymają 

rozne liczne przedmioty co­
dziennego użytku. Między in­
nymi w sprzedaży ukażą się 

masz.ynki do mięsa w cenie 91 
i 66 zł oraz noże, które sprze. 
dawane będą w kompletach i 
na sztuki. 

Spodziewany jest także wa­
gon naczyń 

które zostaną 

emaliowanych. 

rozdzielone do 

równomiernie 
wszystkich 

sklepów. 

Złote . krzyże zasługi 
za 50-letnie 

wzorowe pożycie małżeńskie 
Państwo ludowe najtros­

kliwszą opieką otacza naj_ 
'.flniejszą komórkę społeczną. 
Jaką 3est rodzina. Trwatość 
rodziny, właściw2 wa1 unki jej 
rozwoju gwarantuje Konstv_ 
tucja Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej I odpowiednie 
ustawy. Na ich podstawie 
państwo ludowe, oceniając 
społeczny charakter rodziny 
przyznaje małżonkom, którzy 
S'\1ym długotrwałym, wzoro­
wym współżyciem stanowią 
przyktad dla innych, wysokie 
oqznaczenie państwowe. W 
ostatnich dniach w sali kon_ 
ferencyjnej Prez. RN m. Lo­
d7,i odbyła sie uroczystość de­
koracji trzech wzorowych par 
małżeńskich z.łotymi krzyża_ 
m1 zasługi. 

Za przykładne współżycie 
przez z górą 50 lat i wychowa_ 
nie ośmiorga dueei na do_ 
brych obywateli, Rada Pań­
stwa odz.naezyla złotymi 

krzyżami zasługi małżonków 
Andrzeja Ludwikę Piwo­
warskich. 

Takim samym odznacze-
nie!11 nadanym przez Radę 
Panstwa, udekoro·Nani zostali 
małżonkowie Ludwik i Sta­
nisława Radkowie oraz mał­
żonkowie Józeł Wetonika 
Adamczykowie. 

Nowy ~klep 

z artykułami żel~znymi 
Przy ul. Piotrkowskiej 181 

już wkrótce• MHD otworzy 
specjalny sklep z artykułami 
żelaznymi, który w pierw­
szym rzędzie będzie zaopa­
trywał instytucje i zakłady 
pracy. Również i indywidual­
ni klienci będą mogli naby­
wać tutaj gwoź.dz.ie, okucia 
żelazne, zamki itp. 

DZllŃ~DZI 
Kronika parlyina 

DZIELNICA SRóDMIEJSKA: 
- )ulro. 21 bm. o godz. 18. 
~ loKalu Dzielnicy. przy Al. 
Kośclus1kl 4, odbcdzle się ze· 
branle lerenoweJ organlzaeJI 
partyjnej. 

llZIELNICA STAROMIEJSKA: 
- 1utm. 21 bm„ o godz. 16, 
"; lokalu DLlelnlcy. przy ul. 
I ołuc1111owe) 65. odbędzie się 
na rada I I li sekretarzy pod· 
stawowych I oddzlalowych or· 
11an1Zacjl partyjnych. 

WYSTAWA PT. „FELIKS UllŁli· 
ZYNSKI" - CZYNNA OD 1.0UL. 

li DO 19 

Niezwykle bogata. lnteresuJaca 
w;stawa poświęcona życiu I dzla· 
lalnoścl Feliksa Dzlerżytlsklego 
mle•zcząca się w 11machu przy 
ul. Piotrkowskie! róg Brzetne) 
czynna jest eoclzlennle z wyJ111'. 
k'em sobót w godzinach od 11 
do 19. 

WY':ITAWA W WOK 

W Wo)ewOdzklm Domu Kuilu· 
ry pt•zy ul. Trau<rutla 18 czyn· 
na test codziennie z W\')ątklem 
świąt I niedziel, w godzinach od 
13 do 17, wystawa ot. „Osiąg· 

mJPm 
CZWARTEK, 20 SIE;;PNIA 

1953 R 
Fala 230,1 m 

7.55 WIADOMOSCI PORANNE 
8.00 „Na rad iowe] estrad7le . . : 
11.45 Głos mają kobiety 12 o4 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. t prze· 
gląd prasy stołecznej, 12.13 Na 
•wojską nutę . 12 4.'; Auctvc la dla 
•si. 13.40 UlW'Ory na ' gitarę 
14.10 '.~'iązanka z op. :.,rnsv•~ 
wdówka , 14.2;; Młode talentv 
przed mikrofonem, 14.50 „Swoi­
skle melodie„, 15.10 .. Ich pienv· 
szy start". 15.30 Audycja dla 
dziec!, 16.00 Ballada. 16.05 Pieś· 
ni. 16.20 Aud. dla lmbiel pt. 
„Sprawa Łucji„. 17.0o WlADO· 
MOSCI POPOLUDNJOWE. 17.15 
r.Iuzyl<a taneczna z pJ;·t, 17.20 
l.oncert rozrywkowy w w;' !\.O· 
nan111 rozg lo1'n1 łódzk i ej PR 
prl. Ędwal'cla Ciulrnzy. 17 30 •. z 
m; k _r o fonem p r zez m iaslo i 
wics". l 7.40 .,Echo dnia". J 7.45 
Mu7.yka taneczno. 18.00 Trv· 
buna Radi0tiłuchacza", "is.i o 
Chwila muzyk i, lłi 15 Reportaż 
z cyklu:„ Z mikrofonem u włók· 
nlarzy„ µt . „śladami nowegu·· 
l _ll 30 Odpowiedzi „Fall 49". 18.5Ó 
1 ... once1·t mlodz1cz.owych 1ospo 
łów amatorskich, i'9. IO Poznaj 
pHmo JQzylm rosyjsl<lego, 
.W.JO Muzyka 1 nktuHlllOścl. 
~o . oo „Dla kazder.o cos miłego" 
20 .. 58 Sian poiwcly. 21.00 DZIEN'. 
l\'IK Wll>CZOHNY. 21.~6 Wimlo· 
n1ości sportowe, 21 .36 Muzyka 
taneczna. 22.00 ~·ragm. powieści 
Colas Breugnon, 22 .20 Symfonia 
Schumana. 22.51 Mu,vka oe>ern· 
wa. 23.30 OSTATNIE WlADO· 
M0$CJ. 

nl~cla bezplsczeństwa I ochrony 
pracy w przemyśle lekkim na 
terenie Łodzi l województwa„. 
Wystawę mntna rwledzać zbto-
1\lwu I lndywld•1alnle. 

DYtURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyturuJ- na• 
11,pujące apteki: Pabla.nicka 56, 
P•r-trkowska 127, Przejazd 59, 
Zielona 2fl. Piotrkowska 25. Lima· 
nowskiego 37, Al. f;oścluszkl 48. 

Dytur pototniczo . Qlnekolo· 
Qiczny: dziś or! j!Orlz. 8 do 20 dv· 
tu r uje Szpila! Im. dr H. Woir. 
przy ul Łagiewnickie) 34. od 
izodz. 2n do 8 dyżuruje Szpila! 
Im. Curie · Skło<lowsklej. przy ul. 
Curie • Sklodowskle) l:S. 

PA~STWOWY TEATR NOWY _, 
godz. J 9 - „Dziewczyna • 1 
dzbanem'·. ~ 

PA~STWOWY TEATR IM. STEFA· 
NA JARACZA - godz. 19 -
„Bonaparte I Sułkowski„. 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.15 
- .,Kraina uśmiechu„. 

TĘATR LETNl - godz. 19.30 -' 
„Mikado". 

CYRK NR 3 (Pl. Nłepodległo~cl}-' 
godz. 19.30 - program atrak· 
cjl. 

BAŁTYK - ,.Taksówka nr 3.896'' 
- godz. 16.30. 18.30, 20.30. 

GDYNIA - P1Qgram rllmów do­
kumenlalnych I kulluralno· 
oświatowych: „Blękltny węgiel„, 
„Młodzi pllka1·ze„, „Przegląd 
sport.", PKF - godz. 17, 18, 
10, 20. 
Program dla najmłodszych: 
•. Przygody malego Sarmlko", 
.. Lis budowniczy", „Bajka o 
dzlęc;ole "' - godz. 16. , 

MŁODA GWArtDIA „wesoła 
trójka" - god1„ 16. 18. 20. 

MUZA - .. Pomysłowy sp1·zedaw• 
ca" - godz. 18, 20. 

PIONIER - .. Noc niespodzianek" 
- godz. 17, 19. 

POLONIA - .. Dumna królewna" 
- J!Od7. 16, 18, 20. 

PRZEDWJOSNIE - nieczynne 1 
powodu remontu. 

1 MA.JA - „Kurtyna w górę" -
godz. 18. 20. 

REKORD - .. Krążownik Wareg" 
- godz. 18. 20. 

ROMA - .Cesarski piekarz" ·1 
ser. - godz. 18. 20. 

SO.llJSZ - .,My urwisy" - godz. 
18.30. 

$WIT - .. z cesarsko-królewskich 
czasów opowiadau klika" 
godz. 18. 20. 

STYLOWY - nieczynne z powo­
du remontu. 

TATRY - .. Sekretarr Re)komu·• 
- 1-(0tlZ. !(), 18, 20. 

WlSLA - .. Tak•ówka nr 3.806" 
- godz. 16. Hl, 20. 

WŁOKiliłAFlZ - „Dumn• i<rólew· 
na" - godz. 16. 18, 20. 

WOL:'IOśC - .. PnCdlunek na sta· 
clionle" - godz. 16.30 18 30 20.30. . . • 

ZACHJ;l"A - .. Zagubione melo· 
die " - godz. 18 20. 

DWORCOWE - .,Wawrzyńrowy 
Md", „Kołysanka". „Krew le• 
czy„, PKF - godz. 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 22. 
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